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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w Krakowie; 

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zir., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. w yc h o d zi codziennie o g o d zin ie  8  rano.

Cena o g ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KURJER POLSKI" — KRAKÓW.
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DZIWOLĄGI.

„ E m i g r a c j a  p o l s k a  p r z e k o n a w ­
s z y  s i ę ,  i i  d a l s z e ,  b i e r n e  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  p o l s k i e g o  n a r o d u  j e s t  
n i e u ż y t e c z n e ,  p o s t a n o w i ł a  w e z ­
w a ć  n a r ó d  d o  c z y n n e g o  w y s t ą p i e ­
nia.  W t y m  c e l u .  p o s t a n o w i o n o  na 
s i e r p n i o w e m  z g r o m a d z e n i u  e m i ­
g r a n t ó w  w R a p p e r s w y l u ,  a b y  śc i ą­
g a ć  g o t ó w k ę  s k a r b u  n a r o d o w e g o ,  
z n a j d u j ą c a  s i ę  w k a s a c h  we  F r a n ­
c j i ,  w N i e m c z e c h ,  w R u m u n i i ,  w 
A m e r y c e  i A n g l i i  i t. d. i d e p o n o ­
w a ć  j ą na c e l e  c z y n n e g o  w y s t ą p i e ­
n i a  n a r o d u  w z a m k u  r a p p e r s w y l -  
s k i m  w S z w a j c a r j i .  N a  c z e l e  a k c j i  
j e s t  k o m i t e t ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż ą  
d w a j  p o s ł o w i e  d o  R a d y  p a ń B t w a  w 
W i e d n i u ,  j e d e n  z K r a k o w a ,  d r u g i  
ze  L  w o w a \

Możnaby mniemać, że to wyjątek z jakiego 
humorystycznego pisma, wychodzącego na­
kładem naszych przyjaciół z nad Newy, tak 
skorych do prawienia o polskiej intrydze; 
możnaby mniemać, że to raport jakiego nie­
zręcznego czyno wnika do szczególnych poru- 
czeń, ułożony w celu zarobienia kilku rubli; 
możnaby wreszcie mniemać, że to kompo­
zycja jakiego oszusta podobna do relacji o 
spiskach na życie cara. A  jednak to nie zło­
ści wość naszych nieprzyjaciół, ani nie koncept 
zbrodniarza, tylko ustęp z p ó ł u r z ę d o w e g o  
d z i e n n ik a w ę g i e r s k i e g o .  Nemzet takie 
umieszcza dziwolągi.

Podobne niedorzeczności są tak płytkie, 
ta k .. .naiwne, że nawet na godność bąka 
dziennikarskiego n:e zasługują i niezawodnie 
uśmiano się nad Newą serdecznie, gdy wy­
czytano, jak nasi za karpaccy sąsiedzi i przy­
jaciele umieją b yć dowcipnymi. Odpowia­
dać na takie wiadomości prostować je, by­
łoby poniżej godności, gdyby nie to, że Nem­
zet je  umieścił i że zapewne nie miał w tern 
złej woli.

Otóż przedewszystkiem powinienby wiedzieć 
węgierski dziennik, że emigracji polskiej w 
politycznem znaczeniu nie ma wcale. 8ą emi­
granci i to przeważnie dobrowolni, rozsypani 
po Europie, ale nie tworzą crganizacji poli­
tycznej, nie reprezentują nikogo i niczego, 
wpływu na ziemie polskie nie wywierają ża­
dnego i o niczem, co się tyczy polityki na­
rodowej, decydować nie mają prawa, nie ma­
ją siły, nie mają powagi.

Niema dziś takiej emigracji, jaką tworzyli 
Konfederaoi Barscy, unosząc z sobą na Śląsk 
austrjacki prawo reprezentowania acz nie Pol­
ski całej to bodaj idei wyrażającej się w kon­
federacji Barskiej. Nie ma dziś takiej emi­
gracji, jak owa z członków sejmu czterole­
tniego złożona, ustępująca przed Moskalami 
i przed Targowicą. Reprezentowała ona nie 
stronnictwo patrjotyczne, ale patrjotyzm pol­
ski, któremu przemoc nie dała pracować dla 
dobra narodu, więc wytworzył walkę o ho­
nor narodu i postawił Kościuszkę na czele.

Nie ma takiej emigracji, jak owa, co stwo 
rzyła legiony, ani takiej, co miała w swem 
łonie rząd narodowy z r. 1831 i armię roz­
bitą. Nawet takiej nie ma, jak najmłodsza 
po r. 1863, bo ta bądź rozproszyła się po

świecie i u obcych na ehleb ciężko pracuje, 
bądź wróciła na ojczystą ziemię pod spra­
wiedliwym rządem cesarza Franciszka Józefa 
zostającą i tu użytecznie, spokojnie i zdała 
od wszelkiej polityki pracuje.

Gdy dawniej naród mniej liczną mając in­
teligencję, nie mając nigdzie wolności słowa 
na własnej ziemi, poddawał się nie raz wska­
zówkom emigracji, było to zrozumiałe, acz 
najczęściej smutne dla nas. Było zrozumiałe, 
bo owe stare emigracje składały się z isto­
tnych reprezentantów bądź narodu, bądź idei, 
składały się z najlepszych, najszlachetniej - 
szych, bądź najzdolniejszych obywateli Gdy 
do em:gr9cji należeli Kościuszko, Dąbrowski, 
czy potem ks. Adam Czartoryski, Niemce­
wicz, Mickiewicz i liczne im podobnych za­
stępy, toć zrozumiałem było dlaczego naród 
na nich się ogląda. A  było też i smutne, 
gdy emigracja oderwana od zagona ojczyste­
go, porwana w wir zagranicznych prądów 
społecznych, politycznych i rewolucyjnych, 
zapominała o tem, co w kraju możebne i po­
żyteczne i nieraz obałamucona sama, naród 
bałamuciła.

Tak bywało dawniej, ale dziś emigracja 
żadnego wpływu, żadnego głosu nie ma w 
sprawie narodowej, a to raz dlatego, że jej 
nie ma ani poważnej, ani politycznie zorga­
nizowanej, że nie ma tam nikogo, na kogoby 
się Polacy oglądali, jak dotąd Węgrzy na 
Koszuta, a powtóre dlatego, że Polacy na 
własnej ziemi jawnie, szczerze i otwarcie u- 
prawisją taką politykę, jaką okoliczności u- 
I rawiać im dozwalają

W Austrji korzystają w całej pełni z praw 
narodowych sobie przez konstytucję i przez 
szczególną opiekę cesarza, którego za to 
uczuciem najgłębszej wdzięczności otaczają. 
Pracują tu zarówno dla dobra Własnego kra­
ju, jak i dla dobra całego państwa.

W Prusiech walczą na drodze legalnej o 
swoje prawa i za każdy wymiar sprawiedli­
wości, gotowi mieć uznanie i wdzięczność, 
podobnie jak ich rodasy pod berłem Austrji.

W Rosji milczą, bo milczeć musząwi erzą  
w lepszą dolę, bo nie wierzyć nie mogą; nie­
podobna bowiem przypuszczać, aby dzisiejszy 
system rządowy mógł być trwałym i wytrwa­
łym, skoro samej Rosji szkodzi, kompromi­
tuje ją wobec Europy i wobec Słowiańszczy­
zny, kompromituje wobec cywilizacji i hi- 
storji. Nie mamy ani mandatu, ani chęci do 
przemawiania imieniem rodaków naszych z 
pod zaboru rosyjskiego, ale to zapewnić mo­
żemy, że tyle myślą o a k c j i  z a c z e p n e j ,  
co i my w Galicji.

I  nie może być inaczej, bo naród nasz nie 
w spiskach, nie w konwulsyjnych porywach, 
nie w walce nierównej, niemożliwej dziś wobec 
systemu militarnego zbawienie swe upatruje, 
jeno w pracy cywilizacyjnej. Krzewienie o- 
światy u ludu, dźwiganie handlu i przemysłu 
rodzinnego, rozwój sztuki i nauki, doskonale­
nie się etyczne i praktyczne, słowem praca 
cywilizacyjna, spokojna, cicha, wytrwała, oto 
hasła polskie pod wszystkiemi zaborami. Da­
wniej uczyliśmy dzieci polskie, jak za Ojczy­
znę u m i e r a ć  mają, dziś je uozymy, jak 
ż y ć  dla niej powinny.

Polacy pilnują swojej grzędy, w politykę 
rewolucyjną lub agitacyjną nie mięszają się 
wcale, wobec państw zaborczych pełnią swoje 
obowiązki rzetelnie, lojalnie, acz co prawda 
nie wszędzie w jednakowym nastroju. W Au

strji pełnią je z uśmiechem zadowolonych, 
szczęśliwych, w Prusiech z uczuciem po­
krzywdzonych, w Rosji z cierpieniem niewol­
ników, ale to usposobienie już nie od nich, 
jeno od rządów zależy.

W zaborze rosyjskim byłby zapewne także 
uśmiech zadowolenia, gdyby Rosja posługi­
wała się prawem i sprawiedliwością, a nie 
bezprawiem i gwałtem.

Naród cicho i poważnie pracujący, wyra- 
źaie ogłaszający urbi et orbi, że zerwał z po­
lityką śmierci, a jął się polityki życia że o 
walkach orężnych z rządami nie myśli wcale, 
że tylko na drodze legalnej chce byt swój u- 
trzymać, naród taki powinienby mieć przy­
najmniej tyle zadowolenia, aby o jego spra­
wach wyrażano się w urzędowych dzienni­
kach poważnie.

Że nie chcemy przestać być Polakami, to 
pewno i nie przestauiemy być nimi, bo na­
rody są dziełem Bożem, a państwa dziełem 
ludzkiem. Państwo ludzie nam wydarli, naro­
dowości Bóg nam nie odbierze.

Cala ta sprawa z kasami, ze skarbem na­
rodowym, i z owymi posłami do Rady pań­
stwa, to już tak niedorzeczne, że mówić o tem 
nie warto. Żałować wypada, iż Nemzet tak 
bardzo się kompromituje, pisząc prawdziwe 
dziwolągi.

A  te dziwolągi Nemzeta dziwnie się scho 
dzą z opinią wprost przeciwną jednego z pism 
rosyjskich. A  to (>rożdanin niedawno się 
wyraził, że Polacy przestali się skarżyć na 
ucisk pod rządem rosyjskim, bo już zrezy­
gnowali ze wszystkiego i przekonali się, że 
zginąć w Rosji muszą.

Nemzet każe nam robić rewolucję, Grażda 
nin umrzeć. Otóż ani jedno, ani drugie. Re­
wolucji czy też powstań urządzać nie będzie­
my, ale też dla przyjemności ks. Meszczer- 
skiego nie uwierzymy w to nigdy, abyśmy 
się w rosyjskiem morzu, jak cukier w kwa­
sie rozpłynęli. Przeciwnie,- wierzymy w sło­
wa Mickiewicza, że Rus się poprawi i że 
mu Bóg wybaczy. Wierzymy w to, że ja­
keśmy tutaj przetrwali M-Rternicba, germa­
nizację Braudla, Jt^anmefteina, tak i tam 
przetrwamy Pobiednoscewa, Hurkę, rusyfika­
cja  Apuchtina diejateli do szczególnych po- 
ruczeń, a nawet ks. Mes^czerskiego. Miały 
Prusy swoję Jeuę, Austrja Sadowę, zapewne 
Bóg miłosierny i dla upamiętania Rosji ze­
szłe na nią Jenę, lub Sadowę, a wtedy bez 
powstań, bez rewolucji z naszej s tron y ... 
nąstąpi to, co nastąpić musi: zmiana sto­
sunków dzisiejszych, będących urągowiskiem 
cywilizacji, zgrozą Europy.

Oto odpowiedź nasza na dwa dziwolągi 
dziennikarskie, tak sprzeczne i z tak przeci- 
wuych obozów pochodzące. Odpowiedź, któ- 
raby powinna i w Budapeszcie i w Peters­
burgu wystarczyć, aby nie pisano tam rze­
czy podług tego, czegoby się pragnęło. Nem­
zet̂  zapewne mimowoli stał się wyrazem pra­
gnień najzagorzalszych zwolenników Koszutha, 
a Grażdanin wyrazem pragnień panslawistów. 
Niestety! nie możemy spełnić ni jednych, ni 
drugich, bo nam na to nie pozwalają i rozum 
i wiara. Rozum raz na zawsze wyleczył nas 
z złudzeń, a wiara utrwaliła przekonanie, że 
Bóg narodowi zginąć nie da, gdy naród Bam 
do swej zguby nie przyłoży ręki.

p ro w in c ji,
Nowy Sącz 20 października. 

Chwytamy za pióro, aby —  na pierwszym 
kroku — publicznie zamanifestować nasze 
oburzenie.

Miejska nasza autonomia przyjęła wido­
cznie za hasło swych rządów : składać hołdy 
wrogom narodu!

W  dniu 8 listopada b r. obchodzoną ma 
być 600-letnia rocznic i założenia miasta No­
wego Sącza. Tej sposobności ojcowie miasta 
użyli, aby tablicą pamiątkową uczcić króla —  
Wacława ! Nawet forsowaną jest myśl, aby 
ku wiecznej pamięci błogiego panowania tego 
króla, plac koło kościoła lub ulicę nazwać 
jego imieniem !

Nie mamy nic przeciw temu, aby miasto 
obchodziło 6 0 0 - letnią rocznicę sw fg o  założe­
nia, ałe stanowczo i głośno protestować mu­
simy przeciw sposobowi, w jaki rocznica ta 
ma być obchodzoną

Mniejsza o to, że postanowiono, między 
innemi punktami programu, także urządzić 
po prostu szopkę uhezną — i o to mniejsza, 
że ODa się ma odbyć groszem publicznym, 
który nam się nie przelewa, bo na brak one- 
go urbi et orbi się skarżymy —  nawet mniej­
sza o to, że z tej okazji kosztem gminy ma 
być pewien lokal wcale nie gminny, zaopa­
trzony w potrzebne dla niego sprzęty, ale 
czego przenieść nie możemy, to tej profana 
cji dziejów ojczystych, aby użyć tej chwili 
do czczenia pamięci obcego uzurpatora, na- 
jezdcy, prześladowcy naszego narodu!

Czy historycy miejscy nie wiedzą o tem 
jeszcze, że Wacław wdarł się przemocą na 
tron polski, i to na podstawie sfałszowanego 
zapisu, i zdradą, bo przez oddanie W ielko­
polski ped lenno cesarza niemieckiego? że 
jego panowanie przedstawia szereg gwałtów, 
prześladowań, ucisku narodu? Że przeprowa­
dzanie germanizacji krsiu było celem rządów 
jego i jegó wielkorządców ? Że on to był, co 
okrucieństwami tłumił budzącego się ducha 
narodu? Że cfiarą jego okrucieństwa pa di 
przyrodni bracia Łokietka ? ’ )

Czy trzeba przypominać, że Wacław to 
„jedna z tych figur historycznych, które wy­
stępują jaskrawo, wstrętliwie, w których ja­
snych stron znaleść nie podobna", że „zdra­
dzał, mordował, płakał, pokutował i zabijał, 
na przemiany grzesząc i błagając rozgrzesze­
nia", że „jego rządy w Polsce smutną po 
sobie pamięć zostaw iły ... ciągle trzeba się 
tu było przed Czechami mieć na baczności, 
jak w zawojowanym kraju nieprzyjaciel­
skimi 2)

I takiemu to uzurpatorowi, tyranowi, cie- 
miężycielowi narodu, któremu wyrządza s;ę 
już przez to dobrodziejstwo, jeśli się o nim 
milczy — składać wieńce, urządzać tablice 
pamiątkowe —  czy to nie rzucać hańbę w 
oczy własnemu n a ro d o w i? ...8)

i) Szujski: Dzieje Polski, I, str. 105. 
s) Kraszewski: Wizerunki: XVIII.
8) Wobec dzisiejszego położenia polityczne 

go nie wypada wznosić Wacławowi pomnika, 
bo bądź co bądź był on nieprzyjacielem sa- 
modzielruśei narodowej, a Polskę oddał w len 
no, czem skrzywdził jej dzieje. Jakby nikt

Trudno zaprawdę odgadnąć, czy gra w tem 
rolę zła wola, czy nierozum, czy m o ż e ... .  
miłość dla Czechów? ale jeżeli ta ostatnia 
decydowała, to naszych domorosłych histo­
ryków pouczają dzieje, że Wacław wcale nie 
był Czechem — po czesku nawet mówić nie 
umiał! . . .

A nawet i to nie tłomaczy adoracji ojców 
miasta dla Wacława, jakoby on miał być 
założycielem miasta Nowego Sącza. Rzecz to 
wcale historycznie nie stwierdzona — a jeden 
z największych i najskrupulatniejszych naszych 
historyków założenie miasta Nowego Sącza 
przypisuje nie Wacławowi lecz jednemu z je ­
go wielkorządców! ])

J) Szujski. Dzieje polski I. 5. 105.
Słysząc o zamiarze obchodu 600 letniej 

rocznicy spodziewaliśmy się, że obchód ten 
odbędzie się z godnością i powagą. Mniema­
liśmy, że złożywszy Bogu dzięki za sześć- 
wiekowe swe istnienia, miasto zadokumentuje 
swój patrjotyzm wyznaczeniem nagrody za 
napisanie najlepszej monografii o jego chlu­
bnej w dziejach narodu przeszłości, — roz­
szerzeniem pism i poematów z jego dziejami 
złączonych

Niestety ciężki spotkał nas zawód ! 
Wprawdzie słyszeliśmy o jakimś utworze 

nieznanego dotąd jeszcze nikomu historyka, 
któren to utwór ma obejmować dzieje miasta 
tutejszego a przeszedłszy operację korrekty 
pod nożem dziejopiea ze szkoły Hartmana 
wkrótce ukaże się w druku —  czekamy też 
na wyjście takowego z niecierpliwością, atoli 
wyznać musimy, że mało mamy i mieć mo­
żemy do niego zaufania i lękamy się nie tyle 
utworu co korrekty, bo cóż może dać naro­
dowi, kto aranżuje składanie hołdów nie b o ­
haterom narodowym, nie wielkim i sławnym 
mężom, lecz najeźdźcom, którzy stanowią 
kartę dziejów dla narodu tak smutną!

Oddając tę sprawę pod sąd opinii publi­
cznej kończymy zapewnieniem, że wiadomo­
ściami o dalszym ,*ej przebiegu i o wielu in­
nych małych rzeczach z naszego miasta i 
powiatu, podzielić się z szanowaemi czytel- 
nisami „ K u r j e r a  P o l s k i e g o "  nie omie­
szkamy.

List ze Skandynawii.
Sztokholm 18 października.

(Na skandynawskim horyzoncie politycznym.— 
Rosyjscy ajenci i Dagebladet. — Stanowisko 
prasy konserwatywnej i literalnej wobec ten- 
dencyj separacyjnych Norwegów. —  Malarz 
polski na wystawie Kunstforening— Co o nim 
pisze krytyka. —  Z teatrn sztokholmskiego).

Horyzont polityczny w Skandynawii nie
przedstawia dziś mc interesującego po za­
wieszeniu kwestji zatargu norwegsko - szwe- 
ckiego.

Augustowi II nie wznosił pomnika w Polsce, 
chociażby sto Sączów wybudował, tak i pamięci 
Wacława czcić nie należy. Angnst II sprze­
niewierzył się narodowi, układając rozbiory 
Polski z carem, Wacław oddając ją w lenno.

(Przyp . Red.).

Ś W IE T N E  S T O S U N K I.
POWIEŚĆ

M A R J I  F A L E Ń S K I E J .

l)
I.

— Mamy na szczęście miejsce wyborne, —  
mówiła do męża swego pani Regina Brożko- 
wa, zasiadając z nim i z córką, młodziutką 
panienką bardzo ładną, przy stoliku w Szwaj­
carskiej Dolinie, gdzie właśnie koncert mial 
się rozpocząć.

—  Jesteśmy tu na samem przejściu, więc 
będziemy mogli się przypatrzeć każdemu 
z wchodzących.

—  Nie wielka to będzie przyjemność, — 
odrzekł jej małżouek, —  i lepiej nam było

i pozostać tam przy werandzie, gdzie zaci­
szniej jest i można bez przeszkody słuchać 
muzyki. Z umysłu wybrałem sobie ten kącik, 
żeby mi gwar rozmów nie zagłuszał symfonii 
Beethovena, aleś ty chciała koniecznie...

— Chciałam tego, co było najlepszem, — 
[ przerwała mu z pewną żywością jego żona, —

i tak zawsze bywa. Bądź pewien, mój ko­
chany, że zarówno w drobnych, jak i w wa­
żniejszych rzeczach, jeśli rady mojej posłu­
chasz, zawsze dobrze na tem wyjdziesz.

—  O , wiem to, wiem, —  odpowiedział w 
sposób mogący równie wyrażać szczere prze­
konanie, jak być ironicznem przypomnieniem

ciągłej chęci jego żony, do narzucania mu 
we wszystkiem swego zdania.

— Skoro wiesz, to i dobrze, —  odrzekła 
pani Regina, zwracając swoją lornetkę ku 
schodom, na które napływało coraz więcej 
osób — Heluniu, —  dodała, — poprawno 
twój kapelusik, który się trochę w tył zsu­
nął i ułóż zręczniej fałdy sukni, bo może 
lada chwila przechodzić ktoś z naszych zna­
jomych.

—  Dostrzegam już nawet jednego, —  od­
powiedziała jej córka, piękna panienka o 
twarzy dziwnie bystrego wyrazu, chętnie roz 
kaz matki spełniając. Ale ten chyba nie
zna się na strojach.

Mówiąc to, zarumieniła się cokolwiek, co 
spostrzegłszy jej matka, zwróciła ku wejściu 
wzrok podejrzliwy.

— A ! pan Wujski, nieunikniony pan Wuj- 
ski, jak zawsze, — szepnęła przez zęby, o- 
czy mając utkwione w zręcznej postaci 
przystojnego młodzieńca, który żywo zbie­
gał ze schodów. Nie na sam koncert śpieszył 
się on tak widocznie, znać to było z wyrazu 
pięknych jego ciemnych oczu, rozpatrujących 
się pilnie w towarzystwie zebranem na dole.

Helena zdała się nie słyszeć ostatnich słów 
matki, wiedziona owym instynktem, który 
wcześnie darzyć zwykł kobiety umiejętnością 
omijania w życiu wielu trudności. Piękne 
swe czarne oczy trzymała tylko utkwione w 
twarzy pani Brożko wej, której wyraz rozja­
śnił się jednak niebawem.

— A l otóż i paui Czarska ze swą cór­
ką! — rzekła z zadowoleniem widocznem.—  
Jakże się cieszę, że będziesz tu miała towa­

rzystwo twojej przyjaciółki z pensji. Jak ta 
panna wygląda dystyngowanie! Znać po niej 
zaraz, że należy do wyższego świata. Pewna 
jestem, że się te panie do nas zbliżą, skoro 
tylko spostrzegą nasz stolik.

Ale go chyba nie musiały zobaczyć, choć 
przechodziły tuż obok. Patrzały w przeciwną 
stronę, przesyłając uśmiechnięte ukłony ku 
innemu stołowi, przy którym dwie młode ko­
biety bardzo strojne, prowadziły z kilku pa­
nami rozmowę tem głośniejszą, że jej prze­
szkadzał rozpoczęty już koncert. To już był 
high life miejscowy, bez wątpienia świadczyła 
o tem dostatecznie owa niekrępująca się ni­
czem swoboda, wszędzie i zawsze wyodrę­
bniająca tak zwany „świat", od tych, którzy 
nie mając szczęścia należeć do i.iego, poczu­
wają się do obowiązku pewnego uwzględnie­
nia wygody drugich.

—  Bardzo ma też piękne ułożenie pani 
Czarska, — zauważyła pani Brożkowa, popa­
trzy wszy jeszcze za odchodzącemi. —  Przej­
dziemy się po ogrodzie podczas przerwy kon­
certu - dodała —  i w  tedy będziesz mogła 
przywitać się z twoją dawną koleżanką.

—  Ach, moja mamo, ona już może o mnie
zapomniała — odpowiedziała Helenka. Rok
minął odkąd pensję opuściłyśmy obie, a od 
tego czasu nie odwiedziła mię ani razu, choć 
mi to przy rozstania tak napewno przyrze­
kała.

— Uczyni to z pewnością kiedykolwiek, 
moja kochanko, a tymczasem nie zawadzi 
grzecznie do niej się zbliżyć, skoro masz spo­
sobność ją tu spotkać. Pamiętaj zawsze moje

dziecko, że stosunki wiele znaczą w życiu i 
że dobrych nie należy nigdy zaniedbywać.

— Ale czyż ja wiem, mamo, o ile Iza ży­
czy dzisiaj zachować ze mną znajomość, któ­
rą traf spowodował? — odparła Helena, gdyż 
pomimo młodych lat swoich, niejedno już u- 
miała odgadnąć w życiowych warunkach. —  
Należy ona do innego świata niż my, mo­
że zatem jej matka. .  .

— Zapewne, ta panna należy do znacznej 
rodziny, —  rzekła pani Brożkowa, —  a tyś 
tylko córką urzędnika, zajmującego bardzo 
skromne stanowisko. Pomimo to jednak, ze 
względu na moje urodzenie...

Zamilkła na tych słowach, opanowana my­
ślami, które nieraz goryczą zaprawiały jej ży­
cie. Pochodziła bowiem z rodziny obywatej- 
skiej i robiąc sobie z tego bardzo  ̂ wiele, nie 
pogodziła się nigdy w zupełności z konie­
cznością noszenia mieszczańskiego nazwiska.

Na szczęście, mąż jej wcale tych słów nie 
zauważył, całkiem oddany rozkoszom wsłuchi­
wania się w cudne melodje Beethoyena

Tymczasem młodzieniec, którego widok tak 
niemiłe sprawił wrażenie na pani Brożkowej, 
porzuciw-zy miejsce, zajmowane przez niego 
w pobliżu, podszedł wreszcie do stolika, ku 
któremu oczy jego zwracały się nieustannie. 
Spotkały się one nawet parę razy ze spojrze­
niem Heleny, ale być może, iż to ostatnie 
wypadkowo tylko zabłądziło w tamtą stronę.

Jakkolwiek państwa Brożków poznał był Bro­
nisław Wujski od niedawna dopiero, czuł się 
jednak w prawie skorzystania ze sposobno­
ści spędzenia kilku chwil z niemi. Odkąd po 
raz pierwszy spotkał był Helenę u wspólnych

znajomych, uczuł nieprzepartą chęć poznania 
tej młodej istoty, w której— poprzez zewnę­
trzne cechy niedawnej pensjonarki i naiwność 
pierwszej wiosny życia —  przebijało już nie­
mało siły ducha i bystra przenikliwość.

Nie przypuszczał on żadnego w tym razie 
niebezpieczeństwa dla siebie, bo od czegóż 
był dzieckiem swojego czasu, wzrosłem wśród 
twardych waruuków rzeczywistości, wcześnie 
dziś każdego czyniącej praktycznym, — a do 
tego przyrodnikiem z zawodu, nawykłym do 
ścisłego rozbioru wszelkiej rzeczy? Więo nie 
o miłość tu chodziło, tylko o proste zacieka­
wienie ; tak sobie przynajmniej tlómaczyl Bro­
nisław pociąg z a —  sprawą, którego podozas 
ostatnich tygodni potrafił znaleźć nieraz mo­
żność spotykania Heleny. Widując tak często, 
bądź to na wieczornych przechadzkach, bądź 
przy wyjściu z kościoła w dni świąteczne, 
owego przystojnego młodzieńca, którego o- 
czy, zwykle nieoo surową wyrażające powagę, 
rozjaśniały się skoro na niego spojrzała He­
lena, zrozumiała ona niebawem, iż temu nie­
dawnemu znajomemu nie była obojętną. D o­
strzegł to prędzej jeszcze bystry wzrok jej 
matki, w której owo odkrycie zbudziło od 
razu pewne obawy. Uwydatniły się one dziś 
na jej twarzy, gdy ujrzała Wujskiego opusz­
czającego miejsce, dotąd przez niego zajmo­
wane, gdyż zrozumiała zaraz w jakim celu to 
czynił.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jako symptom charakterystyczny, któremu 
i tutejsza prasa poświęciła wiele uwagi, — 
za granicą mniej znany — by/a sprawa, d o ­
tycząca przekupstwa prasy norwegskiej przez 
ajentów rosyjskich. Sprawa ta zosta/a przez 
sądy norwegskie zatuszowaną; nie stwierdzo­
no też, czy redakcja wclnomyślnego Dage- 
llat'u istotnie odbierała pieniądze. Sprawa 
oddziałała jfdnakowoż dodatnio na umysły 
Norwegów. Parlfment norwegski, którego 
większość Die była przychylną unii, cofnął się 
przed ostatecznością, widząc w wmięszanie 
się ajentów rosyjskich niebezpieczeństwo, za­
grażające ca/ości Norwegii.

Prasa szwecka nie była sama za sobą zgo­
dną co do zatargu samego. Przeciw Norwe­
gom występowały tylko dzienniki konserwa­
tywne, ja k : Nya Daglig Alleharda;  nato 
miast liberalne jak Dogens Nyheder na sprawę 
zapatrywały się całkiem obojętnie. Pomiędzy 
Szwedami a Norwegami panuje mimo owego 
zatargu tasama serdeczność; w możliwość 
wojny nikt nie wierzył; ona zupełnie wy 
kluczocą.

Tutejszy „Kunstfórening" urządził w swym 
nowym lokalu wystawę obrazów. Pomiędzy 
obrazami zauważyłem płótno naszego rodaka 
Sncborowskiego. Jest to znany jego obraz: 
„Dla haremu", który krytyka szwecka bardzo 
chwali.

Krytyk tygodnika llusłrerad lidnirg  pod­
nosi efektowny układ — „eFektfulla arange 
ment“ —  doskonale uchwyconą grę światła, 
jak i w ogóle technikę artysty. . .

Teatr szwecki w roku bieżącym nie daje 
nowości.

Pojawia się tutaj rok rocznie pięć do sze 
ściu utworów. Najpoczestniejsze zajmują miej 
sce sztuki Strindberga. Są to rzeczy zabar­
wione lokalnie i mające przeważnie tendencję 
społeczną. Najlepszą jest „Mistrz Olof" (Mei- 
stir Olof). Wystawiają utwór ten rocznie kil­
ka razy.

Z innych autorów szweckich moinaby jako 
znakomitszych wymienić Hedberga i bnoil- 
skyVgo. Ten ostatni jest poetą ze współcze­
snych największym. Zresztą wystawiają tu 
z perdylebcją pewną rzeczy Sudermanna i au­
torów francuskich. Norr— man.

A L F R E D  T E N N Y S O N .
Kiedy w burzliwą noc kwietniową w Mis- 

solungach 1824 roku ponury huk dział ob­
wieścił światu zgon lorda Byrona: Europa 
przywdziała żałobę, a piętnastoletni wówczas 
Alfred Tennyson nie mógł pojąć, „jak świat 
pójdzie dalej swoim torem?“ Istotnie z chwilą 
śmierci Byrona, Europa stała się podobną do 
kościoła, z którego wieży urwał się dzwon
0 potężnym dźwięku, dzwon, na którego miej­
scu żaden inny zawisnąć nie był godzien, a 
zabrzmieć nie był zdolny. V.szakże to dzwon 
ten grzmiał wszystkiemi klątwami świata i 
wszystką jego groźbą, wszystkich skarg jęki 
w jęk swój przewcielał, wszystkie świata tę­
sknoty i żale, żądze i marzenia, namiętności
1 ułudy wydzwaniał, a głos jego mówił zara­
zem : z g i ń !  staremu, zgniłemu porządkowi 
rzeczy, i :  w s t a ń !  nowemu, wiośnianemu —  
zdawało się — jutru... Gdy na wieży świato­
wego kościoła dzwonu tego brakło, zrobiło 
się głucho dokoła, a głuszy tej po dziś dzień 
nic nie przerwało.

Bo przyszli po Byronie inni poeci, poeci 
wielcy i bardzo wielcy, którymi zaintereso 
wała się ludzkość cała, ale o żadnym z nich 
powiedzieć nie było można tego, coby się tak 
niezmiernie dało zastosować do lorda Byro­
na, przekształcając nieco słowa Słowackiego, 
iż ludzkość „jego dźwiękiem, jego mową od- 
dechała, jego głową myślała i brała iskry z 
jego ok a "...

Nie można tego powiedzieć i o zmarłym 
niedawno lordzie Alfredzie Tennysonie, ró­
wnie, jak niegdyś lord Byron, uważanym za 
największego w swoim czasie poetę Angli i 
poetę świata (Byron, jak wiadomo, za życia 
przyćmiewał nawet Góthego), i wskutek tego 
nasuwającym zestawienie siebie z autorem 
nieśmiertelnego „ D o n  J u a n a ' .

Po śmierci Tennysona nie przeląkł się z 
pewnością nikt, czy i jak świat będzie mógł 
iść dalej swoim torem ? O taką rzecz lęk 
przychodzi tylko wtenczas, kiedy umiera ktoś, 
kto przeważny wpływ wywiera na swoją epo­
kę, będąc nietylko jej dzieckiem, ale jej oj 
cem, kto ponad ogól wyrasta duchem i przed 
ogól wybiega myślą, kto słowem, jest przy 
sterze nawy, niosącej 1 idzkość na swym po­
kładzie. Tennyson był tylko jednym z tych, 
których okręt niósł, popychany w tę lub ową 
stronę silniejszą, niż jego dłonią, był tylko 
dzieckiem swej epoki, i to dzieckiem nie za­
wsze chcącem, czy mogącem odczuć wszystko 
to, czem oddechala otaczająca je ogromna wię­
kszość społeczeństwa.

Poeta-laureat, urzędowy opiewacz uroczy­
stości dworskich, i co za tern iść musiało, z 
urzędu wielbiciel wielu rzeczy, których ogół 
nietylko nie uwielbia, ale potępia: Tennyson 
nie mógł powiedzieć o sobie iż „przez jego 
serce przeszła wielka rysa świata". Tynnyson 
wiele czuł i współczuł, wiele rozumiał i rozu­
mieć uczył, nie mógł jednak, czy nie chciał 
odczuć i zrozumieć prądu, jaki przenika dziś 
wszystkie nie zbutwiałe umysły i coraz szer 
sze warstwy obejmuje, prądu rwącego na 
przód.

Dla haseł i odzewów, które huczały jak 
surma wojenna na harfie Byrona, które Shel­
ley i Słowacki przemieniali w pioruny o me- 
lodyjnem echu na swoich złotych strunach, 
które wreszcie zgizytały złowieszczo pod pal­
cami Heinego : dla haseł tych nie miał Ten 
nyson strun na swoim instrumencie, albo je 
zerwał i odrzucił On nic nie chciał zburzyć, 
ani postawić, na to za słabe miał ramiona i 
za delikatne ręce, a jeśli niechętnie na co pa­
trzał, to właśnie na wznoszący się gmach no­
wego życia.

Jakkolwiek więc kochany, ceniony i popu­
larny w swoim narodzie, nie będzie Tennyson 
nigdy policzony w poczet tych poetów, któ­

rych porównaćby można do otfego Mojżeszo­
wego słupa z płomieni, co rczświecał ciemno­
ści idącemu za nim tłum ow i...

Poeta laureat, czujący się zaszczyconym ty­
tułem lorda i opiewający z urzędu uroczy­
stości dworskie, za nadto był obarczonym 
dygnitarstwami aby wzlatywać na orlich skrzy 
dłach; wielki jednak artyzm, bądź co bądź 
niepospolity talent, zdobyły mu wysokie miej­
sce na Parnasie.

Utwory Tennysona cechuje przedews/y- 
stkiem kryształowa forma, wykończona ide 
alnie. Był on „jubilerem", jak ogół dzisiej­
szych poetów, według czyjegoś dowcipnego 
wyrażenia. Elegijny ton jego liryki, prostota 
i przystępna dla wszystkich, nie zawrotna 
głębia myśli, spokojna, Die denerwująca siła 
uczucia, pewien realizm w opracowaniu przed­
miotu, nakoniec przec:ętuość natury Tenny­
sona : zjednały mu sympatję tych, których 
nie entuzjazmował już romantyzm, nudził 
nieco realizm, a zastraszał naturalizm. Idąc 
drogą średnią, którą iść zawsze najłatwiej i 
najbezpieczniej, nie zrywając zupełnie z ro­
mantyzmem, umiejąc wziąć dużo dobrego z 
realizmu, a strzegąc się jaskrawości naturali- 
stycznych, doszedł Tennyson do sławy, ty­
tułu lorda poety laureata i miljonów. Nikt 
przez całe 83 lat jego życia nic mu nie za 
rzucił ani jako człowiekowi, ani jako poecie, 
a jeżeli raz go publicznie zgromiono, to było 
to tylko za zbyt wiele zamachu w ataku na 
idee postępowe. Podczas przedstawienia je ­
dnej ze sztuk Tennysona ( „ Promise o f  May “), 
obecny lord Queensbury głośno zaprotesto­
wał przeciw zbyt wstecznym poglądom lorda 
laureata.

Życie autora „ I d y l l i  o k r ó l u "  nie ob 
fitowało w żadne szczególne wypadki. Ten­
nyson, w którego poezjach miłość gra bar­
dzo wielką rolę, w rzeczywistości nie unie­
śmiertelnił żadnej nawet swojej kochanki. 
Dziwny, wielki — bądź co bądź wielki —  
poeta, o którym się nietylko nie wie, ile 
miał -Beatryczy, ale wogóle się nie wie, czy 
miał i jaką? Owidyusz i Horaeyusz, Dante 
i Taiso, Gothe i Sch.lier, Mickiewicz i K ra­
siński i mnóstwo innych wielkich, ze zdzi­
wieniem patrzą na ten cień w laurowym wień­
cu, idący ku nim z westminsterskich murów 
bez żadnego imienia na sercu . . .

U  nas w kraju Tennyson, jakolwiek zna­
ny był powszechnie z nazwiska, mało był 
znany z dzieł; na szersze omówienie tego 
przedmiotu brak tu miejsca, suche wyliczenie 
tytułów na nic się nie zda. Dość będzie po 
wiedzieć, że o sławie poetyckiej Tennysona 
zadecydowały elegie na zgon przyjaciela poe­
ty i narzeczonego jego siostry, syna słynnego 
historyka, Artura Hallama, zatytułowane „Iw 
Mtmoriom"; im to zawdzięcza on c darowa­
nie mu godności poety-laureata. „ I d y l l e  o 
k r ó l u "  (Arturze) i „Enoch Arden", roz­
niosły szeroko sławę jego imienia i zdobyły 
mu przydomek pierwszego poety swojej (e- 
poki.

Zdała od ha/aśliwegp życia miejskiego, ni- 
gdy nie zmuszony dci twardej walki o byt, 
a wprędce bardzo bogaty, żył Tennyson w 
swoim zamku na wyspie Wight, w towarzy­
stwie swej żony, przyjaciół i psów ulubio • 
nych, patrząc na morze i lasy, obcy wszel 
kim ruchom wstrząsającym ludzkość, daleki 
wszelkim zagadnieniom światowym. Marzył, 
malarskiem okiem patrzył na krajobraz, i p i­
sał. Był to bardzo bez wątpienia idealny 
sposób życia, ale kto wie, czy żyjąc inaczej 
nie byłby Tennyson, przy swoiui talencie, 
wzniósł się wyżej ? Trzeba wprzód przeżyć 
to, co się napisze, a jakże wielkie namiętno­
ści mógł opisywać teD, który ich sam nigdy 
nie odczul?

Nie był Tennyson rycerzem z pod żadnego 
znaku świętego dla ludzkości, nie był boha­
terem idei, ani wodzem ducha, dlatego też 
po śmierci jego nikt się nie pyta, „czy świat 
będzie mógł iść dalej swoim torem?"

K. Tetmajer.

2H cielegacyj-

Budapcszt, 20 października.

=  Zaprowadzenie z początkiem bież. roku 
szkolnego języka polskiego, jako jednego z 
przedmiotów nauki w kilku zakładach woj- 
skowo-Daukowych zawdzięczać należy mini­
strowi wojny jenerałowi Bauerowi, który po­
jął dobrze korzyści płynące ztąd dla wojska, 
a także staraniom delegata Chrzanowskiego. 
Podczas zeszłorocznej sesji delfgacyj austrja- 
cko-węgierskich, które obradowały w W ie­
dniu w listopadzie i początku grudnia r. z , 
delegat Chrzanowski na posiedzeniu komisji 
budżetowej delegacji austrjackiej w dniu 28 
listopada r. z. przedstawił, że oprócz w je­
dnej szkole kadetów w Łobzowie pod Kra­
kowem, nie uczą w żadnym innym z kczoych 
zakładów wojskowo-naukowych języka pol­
skiego, jako jednego z obowiązkowych przed­
miotów nauki.

Wprawdzie według dawniejszych rozporzą­
dzeń ministerstwa wojuy, ma być w każdej 
szkole wojskowej —  chociaż język niemiecki 
jest we wszystkich językiem wykładowym — 
obowiązkowym dla ucznia przedmiotem nau­
ki język „słowiański" lub język węgierski, 
co zostawiono do woli ucznia. Lecz jak nie 
ma ani języka „ g e r m a ń s k i e g o "  tylko ję ­
zyki odrębne: niemiecki, angielski, holender­
ski i t. d., ani języka „ r o m a ń s k i e g o " ,  
tylko język i: fraucuski, włoski, hiszpański,— 
tak również nie ma języka „ s ł o w i a ń s k i e  
g o " ,  tylko są odrębne języki: polski, czeski, 
rosyjski, serbski, bułgarski. W wykonaniu 
przeto wspomnianego rozporządzenia ministe 
rjalnego, i przy staraniach czeskich nauczy­
cieli, nauczają prawie we wszystkich szko­
łach wojskowych języka czeskiego, jako owe- 
go języka słowiańskiego. A  przecież język 
polski lub chorwacki jest od wieków całkiem 
odmienny od czeskiego.

Przedstawiwszy to, żądał delegat Chrzano­
wski na tern posiedzeniu 28 listopada r. z., 
aby język polski zaprowadzony był, jako je ­
den z przedmiotów nauki w tych zakładach 
wojskowo-naukowych, w których są uczniowie 
polscy, jak naprzyklad w wojskowych szko­
łach realnych w Koszycach na Węgrzech, w 
Weisskirchen, w wojskowej akademii techni­
cznej i innych.

Na zarzut uczyniony przez jednego z de­
legatów niemieckich, że w tych zakładach 
wojskowo naukowych jest msło uczniów na 
rodowości polskiej odpowiedział delegat 
Chrzanowski, że ponieważ do wojskowych 
szkół realnych i do szkól kadeekich wchodzą 
uczniowie w bardzo młodym wieku, nie zna­
jący jeszcze dobrze gramatycznie swego języka 
ojczystego, przeto rodzice nie chcą swych synów 
oddawać do takich szkól, w których ich język 
ojczysta nie jest przynajmniej jednym z przed­
miotów nauki. Jeżeli przeto język polski bę­
dzie zaprowadzony w szkołach wojskowych 
nie jako język wykładowy —  bo tym pozo­
stanie język niemiecki — ale jako jeden z 
przedmiotów nauki, powiększy się znacznie 
liczba uczniów w tych szkołach wojskowych. 
Prócz tego wielu oficerom c. k. armii jest 
bardzo potrzebną znajomość języka polskiego, 
który w wielu pułkach piechoty i jazdy jest 
tak zwanym językiem pułkowym, w którym 
winien się porozumiewać oficer z żołnierzem; 
a także w razie wojny znajomość języka poi - 
skiego byłaby bardzo użyteczna oficerom.

Minister wojny jen. Bauer przyznał wów ■ 
czas na posiedzeniu 28 listopada r. z., iż 
języka polskiego uczą tylko w jednym za­
kładzie wojskowo - naukowym t. j  w szkole 
kadetów w Łobzowie, ale oświadczył zara­
zem, że zna dobrze korzyści i potrzebę ucze­
nia języka polskiego jako jednego z przed 
miotów nauki w niektórych szkołach wojsko 
wych i przedsiębierze w tym celu przygoto­
wania.

Podczas tegorocznej sesji Delpgacyj na po­
siedzeniu komisji budżetowej Delpgacji au­
strjackiej 14 października r. b. zapytał się 
delegat Chrzanowski ministra w ojny: czy i 
jak przeprowadzono przyrzeczone w roku z. 
zaprowadzenie języka polskiego jako przed 
miotu nauki w niektórych szkołach wojsko­
wych. Z polecenia ministra wojny, naczelnik 
oddziału zarządzającego zakładami wojskowo- 
naukowemi jenerał Feldenhauer przedstawił 
szczegółowo, iż z początkiem tego roku szkol- 
nego tj. we wrześniu r. b. zaprowadzono nau­
kę języka polskiego w dwóch szkołach real­
nych wojskowych w Koszycach i w W eiss­
kirchen, oraz w akademii wojskowej w W. 
Neustadt.

Treść tejże odpowiedzi jen. Feldeohauera 
zamieściły dzienniki niemieckie w telegrafi­
cznych sprawozdaniach z tego posiedzenia ko­
misji delegacyjnej. Delegacja austrjacka u- 
kończyła uchwalenie wszystkich działów bu 
dżetu wydatków wspólnych całej monarchii 
i zawiadomiła dzitjaj nuncjąmi Delegacje wę­
gierską o swoich uchwala *h. Lecz do jostate 
cznego uchwalenia budżetu tego w całości i 
w trzecim czytaniu przystąpić może dopiero 
po otrzymaniu od Delegacji węgierskiej nnncyj 
z treścią uchwał tejte Delegacji. Ponieważ 
zaś Delegacja węgierska dopiero 26 t. m. ma 
ukończyć uchwalenie działu budżetu współ 
nego, przeto Delegacja austrjacka odroczyła 
swoje posiedzenia do 27 t. m. Większa część 
delegatów austrjackich odjechała dziś do Wie­
dnia lub do domu i powróci tu dopiero 26 
października.

S e m p e r  id e m !

Dniewnik Warszawski z dnia 19 paździer­
nika r. b. zamieszcza na wstępie odezwę no­
wo mianowanego Redaktora tej treści:

„W  dniu dzisiejszym upływa 35 lat od 
chwili, w której będąc młodym studentem 
Uniwersytetu w Petersburgu, pierwszy raz 
wstąpiłem na pole literatury i dotąd go nie- 
porzuciłem.

Wspomnienie to ma dla mnie osobiste zna 
czenie, bo zdaje mi się jakobym po nieustan­
nej pracy literackiej, przez lat 35 powołany 
przez głównego naczelnika Przywislańskiego 
kraju na stanowisko kierownika jedynego ro­
syjskiego organu w zachodniej części naszego 
państwa, na nowo rozpoczynał pracę dla pań 
stwa i społeczeństwa rosyjskiego.

Przyjmując ten wcale nielekki a pod wzglę­
dem moralnym nawet wielce odpowiedzialny 
obowiązek, poczytuję, jako z i konieczny wa­
runek wypowiedzenie z całą otwarfi ścią jak 
wedle mojego głębokiego przekonania, obo­
wiązek ten spełniać zamierzam.

Dla tych, którym moja przeszłość literacka 
oraz zasady i przekonania tak polityczne, jak 
towarzyskie i literackie są dobrze znane, o- 
świadczenie moje nie wyda się ani zagadko- 
wem, ani niklem i nieokreślonem. Sądzę bo­
wiem, że autor „ Krowawawo Pufta*, Tmy 
Eyipietshoj, Tamary Beudawid i Torżestwa 
Waałau z całą jasnością przekonań może się 

zająć z jednej strony kwestją żydowską, a z 
drugiej polską, jako sprawami najbardziej 
piekącemi w tutejszym kraju.

Żeby jednak ani przyjaciele nasi, ani nie­
przyjaciele nie mieli najmniejszej wątpliwości 
pod względem kierunku i stanowiska redakcji 
w powyżej wymienionych sprawach, należy 
mi wyraźnie zaznaczyć, z jakiego punktu wi­
dzenia zapatruję się na te kwestje.

Otóż podstawą mego działania b ę d ą  
s p r a w y  r o s y j s k i e g o  p a ń s t w a ,  któ­
rym pismo nasze służyć winno słowem i czy­
nem.

Nie mam najmniejszego powodu tajenia się, 
że żadnej plemiennej ani innego rodzaju nie­
nawiści nie żywię ku Polakom. Przeciwnie, 
bardzo lubię tutejszy kraj, z którym po czę­
ści łączą mię wspomnienia mojej młodzień­
czej tu służby, życzę mu nadto rozkwitu pod 
opieką przemożną rosyjskiej państwowej wła­
dzy i moralnego zjednoczenia się z wielkim 
rosyjskim narodem, co wedle mego przekona­
nia, wcale nie przeszkodzi temu krajowi do

zachowania jego religijnej, narodowej, etnogra 
ficznej i kulturnej odrębności i do rozwoju 
korzystnego dla ogółu. Dlatego leż wszelki 
objaw życia w dziedzinie kultury, w sferze 
ekonomicznych, ogólnych i innych spraw i 
interesów, o i l e  t a k o w y  z g a d z a ć  s i ę  
b ę d z i e  z i n t e r e s a m i  r o s y j s k i e g o  
p a ń s t w a ,  zawsze liczyć może na nasze 
współczucie i poparcie. Przeciwnie zaś, każdy 
objaw, nietylko różniący się z temi interesa­
mi, ale nawet choćby tylko zdradzający naj­
drobniejszą, tendencyjną lub utajoną sprze 
czność lub wrażą dążność, będzie przez nas 
natychmiast podjęty i drogą szlachetną dru­
kowanego słowa ścigany.

Nie wątpię, że pośród polskiego społe 
czeństwa znajdują się żywioły umiarkowane, 
dobrze myślące, gorąco kochające swoją oj 
czyznę i szczerze pragnące, aby kraj rozwi­
jał się normalnie i pokojowo rozkwitał na 
polu kulturno-ogólnego i ekonomicznego ży 
cia. w g r a n i c a c h  m o ż l i w y c h .  Ale ży­
wioły te jeszcze rozdzielone, nie spojone i 
bardzo rzadko tylko mają sposobność wypo­
wiedzenia swych trzeźwych poglądów z po 
wodu braku ogólnego organu, w którym by 
mogły się zjednoczyć, a tern samem wpły­
wać dodatnio na społeczeństwo. Z tego to 
powodu ja , osob ście, jako czynny przedsta 
wiciel rosyjskiego społeczeństwa, postawiony 
na czele miejscowego organu rosyjskiego pra­
sy, pragnę i cieszyłbym się niewymownie, 
gdyby te właśnie umiarkowane i trsrźwo my 
ślące żywioły polskiego społeczeństwa, pozy­
skały sposobność zgrupowania się w którym 
z dzielnych miejscowych organów polskiej 
prasy, a to w celu szczerego i z zupełną 
swobodą wypowiadania swych przekonań w 
żywotnych kwestjach tego kraju, już to wy­
chodząc z głównego punktu widzenia rzeczy, 
już to pod względem praktycznego ich urze­
czywistnienia i zastosowauia Stanowiłoby to 
tak dla Polaków jak i dla nas pole do wspól­
nego oceniania piekących kwestyj i mam na­
dzieję, podałoby sposobność do sporu sine 
iru et studio, to jest z zachowaniem godno­
ści i bez polemiki często gburowatej i nie­
smacznej (czego redakcja postanawia unikać), 
zwłaszcza gdyby ze strony naszych współ­
braci postawione było żądanie- wyjaśnienia 
nie tendencyjnej ale i s t o t n e j  p r a w d y .  
W  takich warunkach, jestem pewny, powio 
dłoby się nam wspólnie wynałeść jakiś mo­
dus vivendi, z n o ś n y  i n i e o b r a ż a j ą c y  
o b u  s t r o n  i u s u n ą ć  m r z o n k i ,  p r ó ­
ż n e  n a d z i e j e  i w ł a ś c i w e  n i e s t e t y ,  
n i e  m a ł e j  l i c z b i e  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o ,  n i e m o ż l i w e  d o  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i a  i I l u z j e ,  c h i m e r y  i p o  
w i e t r z n e  z a m k i !  Dopomogło by to po 
części do zobopólnego szczęścia tak Polaków 
jako i Rosjan.

Przystępując więc z pomocą Bożą od dzi­
siejszego dnia do pełnienia podjętych prze- 
zemnie obowiązków, z przeświadczeniem zu- 
pełnem o moralnej ich odpowiedzialności wobec 
własnego sumienia, jak i wobec rosyjskiego 
społeczeństwa, dziękuję tym wszystkim orga­
nom rosyjskiej prasy, które powitały moje 
nowe stanowisko życzliwem słowem i wspar­
ty moralną zachętą.

Będziemy po przyjacielsku, stale i sumien­
nie służyć naszemu ogółowi i drogiej nam, 
wielkiej rosyjskiej sprawie, z tern niewątpli- 
wem przekonaniem, że koniec końcem przy 
niesie to istotny pożytek Polakom, wytrzeźwi 
z lekkomyślnych a niemożliwych mrzonek i 
przyuczy ich do pojmowania rzeczywistych 
korzyści i realnych interesów ich Ojczyzny".

Kronika zamiejscowa.
— ----

KURJER PRO W IN CJO NALNY.
* Dobra, Kamionka, Strumiłowa z wszel- 

kiemi przylcgłośc.iami, młynami i piekarniami 
parowemi we L w ow ie, własność hr. M ierowej, 
przeszły na własność p. Gaszyńskiego, za 
kwotę około 1 ,400 .000  złr. Cena kupna ma 
być pokryta częściow o pożyczką, zaciągnąć się 
mającą na bardzo korzystny procent od kapi­
talistów  francuskich.

KURJER POZNAŃSKI.
* Zmarł w Zaworach pod Książem Erazm 

Raczyński, żołnierz z roku 1831 w 86 roku 
życia.

KURJER W A R S ZA W S K I.
* P. Witold Urbański otrzymał pozwolenie 

na otwarcie w Warszawie klasy rysunkowej 
dla kobiet, z warunkiem, ażeby wykład wszy­
stkich przedmiotów odbywał się w języku ro­
syjskim.

* Ubiegłej n*.cy o g. 3 przymrozek dosię 
gał 1 stopnia. Woda w fontannach ogrodo­
wych pokryła się skorupą lodowatą.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Donoszą tu z okolic alpejskich, iż śnie­

gi spadają już na góry w tym roku wcze­
śniej, niż zazwyczaj.

* Tyfus grasujący w Wiedniu od pewnego 
czasu, zmniejsza się znacznie. Według opinii 
lekarzy szpitalnych można epidemię tyfoidalną 
uważać za wygasłą.

* Angielka, miss Tomasson, jak donoszą 
tu z Tyrolu, przejechała na nietresowanym 
konin 355 kilom, w 67V 2 godzin. Jeźdźczyni 
i koń znajdują się w najlepszym stanie, mi 
mo, że miss Tomasson przebywała znaczne 
wysokości.

Z RÓŻN YCH  STR ON.
* Osobliwą krainą, można nazwać I s t r j ę ,  

bo niema w niej ani jednej karczmy.
* Rzadkie zjawisko W Madrycie po uro 

czystościach Kolumba odbywał się między in- 
nemi kongres pedagogiczny, na który przybył 
jakiś nauczyciel z kartą na piersiach, na któ 
rej wypisane było wezwanie do serc litości­
wych o pomoc. Pokazało się, że biedny czło­
wiek od lat pięcin nie otrzymał pensji. Sły­

chać, że nauczyciele w Hiszpanii” tak są nę­
dznie wynagradzani, iż muszą zajmować się 
rzemiosłami byle nie umrzeć z głodn.

* Ojciec św. nadał osebnem breve Wielki 
Krzyż ordern św. Grzegorza W. sławnemn 
biografowi Kolumba, hr. Roselly de Lorgues.

* Obniżenie koryta rzeki Dniestru w Rosji 
tak jest znaczne, że powstrzymana została że­
gluga statków parowych, a nawet i galary ze 
zbożem, musiały swój ładunek obniżyć do po­
łowy. Uregulowanie biegu Dniepru przedsię­
wzięto na wielką skalę i w tym celu w tych 
dniach rozpoczęły się już prace inżynijrji.

* Kolej elektryczna. Pewne towarzystwo 
francuskie, rozporządzające olbrzymiemi kapi­
tałami, zaprojektowało rządowi rosyjskiemu 
przeprowadzenie własnym kosztem kolei ele­
ktrycznej między miastami: Archangielskiem 
i Petersburgiem. Na takiej przestrzeni, wynosi 
ona bowiem 1000 kilometrów, jeszcze nigdzie 
nie urządzono elektrycznej kolei.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Wiedeń 21 b. m.

Kursa giełdowe o godz. 2.
Akcje kredytowe 310 15; węgierski bank 

kredytowy 357'— ; bank angielski 151-25; U- 
nionbank 236*50; Ltlnderbink 222'— ; stowa­
rzyszenie bankowe 113 50; kolej państwowa 
288-50; Lombardy 98*25; kolej w dolinie 
Elby 224-75; Busi htiehrader Lit. B. 444-50; ko 
lej północna 2.785 ; akcje żeglugi parowej 
313-— ; akcje Lloydu 355; kolej północno-za­
chodnia 209-25; Alpine Montan 54-8 0 ; Rima 
189-— ; renta majowa 96*45; renta złota 
114*60; węgierska złota renta 111*95; wę­
gierska papierowa renta 100*40; losy ture­
ckie 45*95; dwudziestofrankówki 9*52ł/ 2 ; mar­
ki 58*72; akcje telegraficzne 99-—  ; fabryka 
broni 306-— ; rubel 1 19'/4 ; targ lokalny 
bardzo ożywiony.

Kronika polityczna.
Dnia 22 października.

Buda peszt. Stronnictwo hr. ApponyUego 
powzięło następne uchwały w sprawie dwóch 
uwieńczeń: 1) głosować za wnioskiem hr. 
ApponyPego; *2) w razie, gdyby wniosek ten 
upadł, oddać głosy za wnioskiem Eotvosa; 
3) Gdyby i ten ostatni wniosek upadł, stron­
nictwo wyda manifest wzywający swych zwo­
lenników, aby wstrzymali się od udziału w 
połączonych uroczystościach.

Berl in.  Glównem zadaniem z w a n eg o  na 
9 listopada sejmu pruskiego będzie dokoń­
czenie reformy podatków. Szacunki nowego 
podatku dochodowego przyniosły znaczne pod­
wyższenie sumy fasyj : w majątku ziemskim 
z 707 na 755 milionów, w d chodzie z ka­
pitałów z 584 na 911; w dochodzie z prze­
mysłu z 650 na 982, w dochodzie z pracy 
osobistej (lekarze, adwokaci itp.) z 351 na 
593 milionów. Ulgi przypadają tylko katego­
riom aż do 6000 m. rocznego dochodu, inne 
będą znacznie więcej płacić.

R z y m .  Rada stanu zatwierdziła propozy­
cje użycia dwudziestu milionów na marynar­
kę, pod warunkiem, że w s z y s t k i e  r o ­
b o t y  b ę d ą  d o k o n a n e  p r z e z  k r a j o ­
we  w a r s z t a t y .

Ba ryż. Deputowany Ba»ly, socjalista,, o - 
świadczył, iż zażąda przy sposobności naj • 
bliższej interpelacji od rządu, aby podobnie 
jak przy budowie kolei żelaznych, tak i w 
kopalmack nie zatrudniał odtąd cudzoziem­
ców. Oświadczenie p. Basly zostaje w związ­
ku z znaną walką konkurencyjną pomiędzy 
francuskimi a belgijskimi robotnikami, która 
doprowadzała nieraz do krwawych starć.

Ba ryż. Senator Tolain postawi wniosek, 
aby dyrektorów ruchu kolei żelaznej i dy­
rektorów kopalń mianował rząd.

Ba ryż. Izba uchwaliła artykuł I przedło­
żenia o sądach polubownych między robotni­
kami a pracodawcami.

B aryż. Poseł Maekau oznajmił: kraj musi 
mieć religią, należy zatem uledz żądaniu pa­
pieża, uznać republikę, gdy już cały episko­
pat to uczynił. W yborcy nadsełają mu apro­
batę swoją.

L on d y n . Lord Rudolf Churchill ogłasza: 
my konserwatyści (tory) będziemy zawsze 
za uwzględnieniem wszelkich słusznych żądań 
robotników, tylko zastrzegamy nietykalność 
prawa własności, wolność indywidualną i 
obronę handlowych interesów państwa.

Lo nd y n .  Wiec 127 delegatów przedaży 
bawełny okręgu Lancashire uchwalił strejk 
od 5 listopada. Wielkie kopalnie miedzi i 
cynku w Swansea zostaną zamknięte. Wła­
ściciele oznajmili, że kapitał się nie rentuje ; 
700 robotników pozostaje bez zajęcia.

Sz t o kho l m.  Na zebraniu mężów zaufania 
lewicy, które się odbyło w Chrystjanii, za­
padła uchwala, aby podczas sesji najbliższej 
przedłożyć sejmowi projekt zezwolenia na o - 
twarcie w kraju klasztorów OO. Jezuitów. 
Za projektem oświadczyli się przywódcy le­
wicy Uttmann, Horst i Munster. Konserwa­
tywna prasa szwedzka uchwalę tę przyjmuje 
bardzo nieprzychylnie.

L iz b o n a .  2  A nglią  Z09tał zawarty traktat 
wydawania. G łów nym  celem jest wydawanie 
zbrodniarzy socjalistycznych . A ngielską fa ­
brykę korków  strzeże ju ż  od  pięciu  tygodni 
w ojsko przed strejkującym i robotnikam i. W iec 
2000  krajaczy korków  uchwalił odrzucić wa­
runki w łaścicieli.

A l e k s a n d r ja .  Khedyw otw orzył now e mu 
zeum starożytności grecko-rzym skich  i chrze­
ścijań sk ich , oraz m unicypalną b ib liotek ę , 
z której cudzoziem cy będą m ogli korzystać.

  ----------



K U R J E R  P O L S K I .

Pierwszy krajowy koncesjonowany

ZAKŁAD MEDALIKÓW
„Emanuel od Św. Józefa“

K ra k ó w , ul. Sienna Nr. 12, naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich.
P o s ia d a  zapas g o t o w y c h  m e d a lik ó w  w ła s n e g o  w y r o b u  z w ize ru n k a m i 

Ś w ię ty c h  z p o la k ie m ! n ap isam i, a m ia n o w ic ie :
gross*) złr.ct.

Serca Pana Jezusa (małe) . . . .  1 10 
ti ,  ,  (średnie) . . .  1 50

Królowej od Serca Jezusowego . . 1 50
Św. Benedykta ( m a ł e ) .....................—90

„ „ (średnie).....................1 40
,  ,  (okrągłe) . . . .  2 30
„ „ (Rzymskie) . . . .  7 60

.» « ( d u i e ) .....................Q —
Sw. Franciszka i św. Anton, (duże) 
Niepokal. Serca Maryi (podługowatej 

n (średnie) . .
Najśw. Maryi Panny z Lourdes . .
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
Serca Maryi i Serca P. Jezusa . .
Oblicza Pana Jezu sa ..........................
Krzyżyk Obiicza P. Jezusa . . . .
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 

(podługowate) . . . . - •
Matki Bosk. Nieustaj. Pom. (średnie) 1 40 
Król. Kor. Polsk. (M. B. Częstochow.) 1 40 
Król. Różańca św. (cudowny obraz u

OO. Dominikanów w Krakowie) 1 40

7 50 
1 — 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40

1 10

złr.ct.
1 40 
1 40 
1 40 
1 40

Pam. Rekol. i Mis. ze św. Winc. a Paulo 
„ MB. Częstochow, 

a ” „ Stanisła. Kostką
" ” ,  „ Ignacym Lojolą

Błogosł. Kunegundy Patronki Polski 
(włas. PP. Klarysek w St. Sączu)

Św. Ignacego Lojoli (średnie) . .
Sw. Stan. Kostki (średnie) . . . .
Św. Anton. Padewskiego (średnie) .
P. Jezusa Miłos. u OO. Refor. (śred.) 1 40 
M. B. Loretań. u OO. Kapuc. (średnie) 1 40 
Św. Fel. kapuc. uOO. Kapuc. (średnie) 1 40
Błog. Andrzeja B o b o l i ......................... 1 40
M. B. Częstochows. z monogramem 1 40 
Serca Maryi z monogramem . . .  1 40 
Matki Boskiej Leżajskiej (dostać tylko 

można w klasz. OO. Bernard, 
w Leżajsku)

$w. Józefa Oblub. Najśw. Maryi P. 1 40 
Św. Anny z monogramem . . . .  1 40 
Św. Jana Kant. Patrona Polski . . 1 40 
Św. Winc. a Paulo z M. B. z Lourdes 1 40

1 40 
1 40 
1 40

Nadto posiadać będzie medaliki św. Franciszka, M. B. Cudownej 
u OO. Reformatów i PP. Prezentek średnie, Anioła Stróża, Serca Je­

zusowego i Maryi podługowate i t. d.

Zakład udziela tylko za gotówkę.
W Niedzielę i Święta Zakład zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie.

Prawo własności zastrzega sobie pod odpowiedzialnością sądową.

P a n o m  k u p c o m  u s tę p u je  s ię  s t o s o w n y  ra b a t .

*) Gross jeden zawiera w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 698(8-12)

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X g
Odznaczona srebrnym medalem przez 
c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza krajowa fabryka
wyrobów platerowanych

J A K U B O W S K I  & J A R R A
w  K R A KO W IE ul. Eerka Joselow icza I. 19, m ag azyn  w  Rynku 

głów n. I. 26, w e L W 0 W  E Rynek I 37.
Składy kom isowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, odpo­
wiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13-tej próby. 
Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwa­
nicznie. Posiada w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjska.

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, 
miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fa­
bryka potrzeby do okuć budowlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamó­
wienia w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

* * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * $
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Oiisseldorfska Fabryka
J A N A  L E B E N S Z T E I N A

w  Krakow ie (Zwierzyniec)
poleca

przedniego wyrobu m u sz ta rd ę  d iis se ld o r fs k ą , fr a n c u ­
sk ą  i  k r y m s k ą , znakomity o c e t  o w o c o w o -s p ir y tu s o -  
w y , e s tr a g o n o w y  i w in n y . Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia sy n a p izm a  pod 

godłem  „Austria*1.

S K Ł A D Y  W E  W S Z Y S TK IC H  W IĘ K S Z Y C H  H A N D LA C H .
ZW R A C A  S IĘ  U W AG Ę S A  SIARK Ę O C H R O SSĄ .

a __________________________________________________________________________________ . . .

NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„POMPES FUNEBRES"

A. S Z A F R A Ń S K I E G O  w K R A K O W I E
Wesoła, ni. Kopernika Nr, 32, dom własny, flija ul. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w wielkim wyborze

Sarkofagi 1 Trumny niklowe, Stalowe, metalowe, dę­
bowe i z miękkiego drzewa.

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
K r z y ż y k i  i  k r z y ż e  n a g r o t a k o m e ,

Pomniki kamienne, zaw sze kilka g rob ów  m urow anych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia.

K a ta k u m b y  d o  s k ła d a n ia  c ia ł n a  w ie c z y s to ś ó

Wielki wybór Wieńców z sztucznych jak i z żywych kwiatów,
Szarfy z napisami (lo wieńców.

Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.
Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u :  k o n i e  b i a ł e  l u b  k a r e .

REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE.
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach.

Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tsk 

w kraju jak i zagranicą 
Telegramy: A. Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32, F il ja : ul. Mi- 

766 kołajska, N r 16.
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„ P R Z Ą D K A "
P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O

d la

KRAJOW EGO PRZEM YŚLU TKACKIEGO
w  Krośnie.

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, od najgrub­
s i vcłi półbielonych dom owych na ścierki, sienniki, magiowniki, płótna 
biedniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście­

radła, najcieńsze weby.
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak : Bielizna stołowa, garnitury ka­
wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 

siatki do chmielu i t. p.
S k ł a d y  g ł ó w n e :

W e  L w o w i e  w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego T ow a­
rzystwa handlowego.

W  K r o ś n i e  we własnym składzie.
S k ł a d y  k o m i s o w e :

W Tarnopolu u W . Michałowskiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Zy- 
biikiewicza.— W Rzeszowie u A. Borów ki.— W Czerniowcach u L. Schneida. 

W Tarnowie n O. Foerstera.

0 3 T  C e n n i k i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s ię  fra n c o .
D y r e k c j a ,
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BROWAR TESTCZTNSKl,
założony w roku 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

&  ńo 'S P iw o  B a w a r
cj 2j«| S M £ P i w o  M a r c o w e
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*  ~ P o r t e r  K r a j o w y F &

Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność.
C E N Y  N I S K I E .

Piwi nasze nie ustępują lak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie.

O d sta w a  w  K ra k o w ie  b e z p ła tn ie  d o  d o m u
R  e p r e z e n t a  o j  s t  B  r  o  w  a r u

w  Krako'*i9 p z y  ul c y  Ja g ie liń sk ie j I 5, o b ik  te itru

NAJLEPSZE
SINGERA"
maszyny.

H. NIEMETZ
optyk i mechanik 

w  Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

GŁÓWNY SKŁAD

maszyn do szycia
ręrzne Singera po 25, 30 i 40 złr. 
nożne Singera po 30, 40 i 50 złr.
Singera (Ringschttff) z obrączko wem 

czółnem 5 5  i G » złr. duże krawieckie 
ratami 4  złr. miesięcznie. 

Gotówką 1 0 %  taniej.
R o w e ry  od 110 złr. W olocypedy dziecinne od 8 złr. W szelkie w e - 

locypedy podług cennika H. Bocka, franco Kraków , ratami.
Gotówką 1 5 %  rabat.

P o l e c a  S z a n .  P . T . P u b l i c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

ZAKŁAD OPTYCZNY:
Okulary i cw ik icry  w  ró ż n y o h  fa so n a ch , ze  szk łam i, uznane 
przez  pp . le k a rz y  za n a jle p sze , d o b ie ra m  ta k o w e  sam  lu b  p o ­
d łu g  w s z e lk ic h  r e o e p t  le k a rs k ich . L o rn e tk i, szk ła  p o w ię k s z a ją ­
ce , lu n e ty , k o m p a sy , b a ro m e tr y . T e r m o m e try  w  w ie lk im  w y ­
b o r z e . A p a ra ta  e le k try cz n e  le k a rs k ie  D ra  S p an nera . D zw o n k i 
e le k try cz n e  o d  2 z łr ., na żądan ie  da ję  b e z p ła tn ie  s z k ice  d o  za ­
k ła d an ia  d z w o n k ó w  e le k tr y c z n y c h . Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
u sk u te czn ia m  n a jsu m ien n ie j i o d w ro tn ie . P rz y jm u ję  w s z e lk ie  
n a p ra w y . M ają c w arszta t p a ro w y , je s te m  w  m o ż n o ś c i w sze lk ie  
w y r o b y  m e ch a n icz n e  także i tru d n e  w y k o n y w a ć , ja k o to  n a p ra ­

w y  w s z e lk ie g o  rod za ju  m a szy n  p o m o c n ic z y c h .
Z  p ow a ża n iem  H. NsEM ETZ

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 

krajowych przez mini­
sterstwo handlu

P I E R W S Z A

KRAJOWA FABRYKA
wyrobów blacharskich 

! pokrywania dachów
ta tn lr jaes o l  roln i 1875

W .  K 0 S Y 0 A R S K I E G 0
W  Krakowie 

R y n e k  g ł ó w n y ,  L  2 4  ( n a p r z e c i w  o d w a c h u )  

po leca  w łasnego w y ró b *

LODOWNIE KREDENSOWE 100 WYSZYNKÓW PIWA.
W szelkie naczynia kuchenne i gospodarskia

Wszelkie zam ówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ła s n e g o  w y r o b u :  p r y s z n ice , w a n n y , z y c b a d y , w a te r c lo s e t y  
p o k o jo w e  i  n a d k a n a ło w e ,  b id e ty , f iltry  ( lo  w o d y  1 t . p . — P o ­

k r y w a  d a c h y  c y n k ie m , m ie d z ią ,  r ę c z ą c  z a  r o b o t y .

Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r, h. aoatała w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w  ruch
n ow a p ierw sza

Parowa FaW a Cegieł, oraz wszelkich wyrohów glinianych,
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“ , zędrówek, „Klin- 
kierów-1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek l i p . — Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Materjał do w yrobów  zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
powagi fachow e.— W yroby  wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie 

według rysunków PP. Architektów i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje ju* obecnie ( każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAG IEW N IKI" poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży A d o l f  K i r s c h ,  ul. ś. Sebastjana 30. 

J  Is tn ie ją c y  o d  r . 1 8 7 4  w  K r a k o w ie

i  M A G A Z Y N  M E B L I
W i e l k i  w y b ó r .  C e n y  p r z y s t ę p n e .

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  K R A K O W I E ,

T> . . .
ty  przy ul. Florjańskiej, I. 28, dom  J. O. Księcia Lubom irskiego.

X Podejm uje się także wszelkich robót dekoracyjnych, tapicer­
uj’ skich, oraz tapetowania pokojów .

™ N A J N O W S Z E  Ż U R N A L E .
Eęcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wysokim 

szacunkiem
Leon W ieczork ow sk i.

l o J o Y o T o T o T o T o T o T o T o T o T o T t T o T o t o T o T e T n T o T o T o T o T ć ?

Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że dotychcza­
sowe nasze

P r a c  w n ie  B la c h a r s k ie
p o ł ą ' ż y l i ś m y  w  j e d n ą ,  

którą nadal prowadzić będziemy pod firmę

PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA
J. Stuikiewicz, W. Bialik, S. Michalski,

przy ulicy Sławkowskiej, pod 1. 22.
Będąc zaopatrzeni w materjał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze 

i posiadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielowe, jako to: wanny, prysznice, piecyk' do wanien; 
zakładamy dzwonki elektryczne i gromochrony; urządzamy klosety pokojowe 
i nadkanałowe wentylacje. Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, cyn­
kiem, ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwarancją w oznaczonym 
czasie wszelkie reperacje dachów. Wyrabiamy naczynia kuchenne I domowe, 
w miedzi kute i pobielamy naczynia miedziana.

Przyjmując zasadę, że dostarczać bedziemy towar dobry, tani krajo­
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaskawej pamięci.

901 8 10 Z poważaniem PlBrWSZU SpÓłkfl BlRCllRFSkU.
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T O W A R Z Y S T W O

dla handlu, przemysłu i rolnictwa
W  GORLICACH. 919 6 12

. S to w a rz y sz e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą .
Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno)

utrzymuje na składach wszelkie w zakres roluictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryka w Komotau, Remecheid i Bonns nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza L i­
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą : „L  Zieleniewski, Kraków*4 w sprze­
daży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy .Marschala Syna i S -kiu.

Zastępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Bracia M. Iscoyitsch.
Pcsiadac’ 6 kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie.

Główny skład dla Galicji:

X " /  »  K ra k o w ie , X * /
NOWY i NAJWIĘKSZY

polecają Szanownej Pubiioznośoi ubiory władnego w yrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego krojn po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
Bracia M. Iscoyitsch.

ICentralny skład i  Wiedniu, I ,  Maria Theresienstrasse 10,
Główny skład dla Rumunjl w Bukareszcie „Chev^ier de M ołoJ Straże C >vaci 
No 8 u », „Bazar de Boamanie* Strata Selari N > 7. — Składy w kilku głó­
wnych miastach. — Główny skład dla SsrbJI w Belgradzie „Palais Koy, 1“ 
Ffirst Michael Strasse No «, „Bazar de Fnnce“ . Składy tylko w Kragujevatt 

I Pożarevatz. — Eksport do wszystkich krajów. 884 16 24

Największy wybór. Tanie ceny. “31



K U K J E K  P O L S K I ,

Kronika krakowska.
Kalendarzyk *abav i zebrań publicznych.

Niedziela SI października.
O godzinie w pół do 10 rano walne zgro 

m&dzenie Tow. farmaceutycznego w sali ho 
tein Kleina.

O godzinie 12 tej w południe koncert „H ar 
monil* w głównym Rynkn.

O godzinie 12 w połndnie walne zgroma 
dzenie członków klnbn cytrzystów .

O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym tea trze : „D w ie  sieroty*.

O godzinie 7-mej w ieczorem  W lokalu Sto­
warzyszenia druk. i lit. krak. „O gnisko* (dom 
pp. Blana i Epsteina), w Rynku głównym  3 
piętro, pierwsze w bieżącym sezonie przedsta­
wienie am atorskie: „P anie K ochanku*, ane­
gdota dramatyczna w 3 eh aktach J. I. K ra­
szewskiego.

O godzinie 7 wieczorem w ieczorek drama­
tyczny w lokalu Stowarzyszenia „P raca* (u- 
lica Karmelicka).

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

22 Października.

Prezydent miasta dr. Szlachtow ski, udzie­
lił pozw olenia na przeniesienie zw łok i. p. 
Stefana Buszczyńskiego, przez rondel bramy 
Floriańskiej.

Ś lub y. W czoraj o godzinie 11 rano odbył 
się w kościele św. M ikołaja ślub Panny Ma 
ryi Zielińskiej, córki Julii z Kucińskich i ś. 
p. Michała, z Panem Ludwikiem  Żarnowieckim , 
synem Florentyny z Chor.skich i ś. p- 'gna- 
•ego Żarnow ieckiego, urzędnikiem z Tow arzy 
stwa wzaj. ubezp.

L iczne grono krewnych, przyjaciół i znajo­
mych obojga państwa młcdyeh oraz kolegów  
Pana Żarnow ieckiego zapełniło kościół, a obe­
cność wielu przełożonych m łodego urzędnika 
św iadczyła o powszechnym szacunku i sym- 
patji, jak ie zdobył sobie kilkuletnią sumienną 
pracą w biurze. Mtodei parze szczęść B o le !

Dnia 22 b. m. o godzinie 9 rano w koście 
le 0 0 .  Karm elitów , pobłogosław iony został 
związek małżeński Pana Jana K udelskiego, 
arebitekty ze Lw ow a z Panną Olgą W ilczyń  
ską, l ó r lą  znanego autora „kłopotów  starego 
komend-.nta*.

Dnia 22 b m o g od /in ie  6 -te j wieczorem , 
w cerkw i św. P iotra i Pawia na Łyczakowie 
we Lw ow ie, p błogosław ionym  został związek 
małżeński Pana Stanis^w a Dębno K rzyżano 
w skiego, nr ędnika krakowskiej D yrekcji Po 
licji z Parną Anielą Łvbędź Kucewiczówną, 
córką nieżyjącego Kncewicza, księdza obrzą 
dku g re ik o  katolickiego.

W zw iązku literackim wieczory piątkowe 
zaczynają s ę  ożywiać. W czora j, wcale jnż li­
czne grono członków zabawiało się do późnej 
godziny interesującą pogawędką.

Podziękowanie W ydzia ł „C zyteln i polskiej 
katolickiej m łodzieży* w K rakowie składa ni- 
niejszem Jaśnie W ielm ożnej pani hrabinie Sta 
niaławowej T arnow skiej, największej swej do­
brodziejce, sa nowv dar w kw ocie 100 złr., 
najserdeczniejsze podziękowanie

Prezes ;
Wojciech Stanistaw Kula.

O Zgonie ś. p. Stana Baszczyńskiego za­
wiadomiono wiele osób i k orportcy j w Pary 
żu, B olonii i w wielu innych miastach wło 
skioh, skąd nadesz y telegram y kondolencyjne 
i polecenia do złożenia w ieńców. Zw łoki ś. p. 
B aszczyńskiego będą niesione na cmentarz 
kolejno przez m łodzież akademicką, przez „S o ­
kół* krakowski, m łodzież rzemieślniczą, we­
teranów z roku 1863, przez stowarzyszenia 
rękodzielników  i t. p.

P ie rw s zy  śnieg spadł dzisiejszej nocy przy 
wielkim w ichrze, Do rana jnż tylko gdzie n ie­
gdzie na plantach leżały płaty śniegu, zresztą 
przedwczesny zwia«tun zimy przemienił się w 
błtito; przy oziębieniu jednak znacznem po­
w ietrza spodziewać się można nowego atakn 
„z  upustów niebieskich*, który może pozosta­
wi i trw alsze ślady. Myślmy więc o tych prz.e- 
dewszystkiem , którzy nie mają za co ubrać 
się ciepło, ogrzew ać mieszkań i żyw ić się do­
brze.

Z komisji sanitarnej. Na posiedzenin ko 
misji sanitarnej w dniu 21 b. m. pod pr«e 
wodnictwem prezydent* miasta, uchwalono 
zdezyn fekcjono«an ie baiakn szkolnego w O 
grodzić angielskim , i oddanie tegoż p > 30 
dniach na cele szkolne. Nasuwa się ty lko wąt­
pliwość, co będzie z odpadającym tynkiem ? 
Po drogie, czy domek ogrodnika miejskiego, 
przeznaczony dla chorych na cholerę, lub za ­
paść mogących, nie okaże się zbyt szczupłym
i niewygodnym.

Następnie komisja uchwaliła uprosić dyre­
ktora policji dra K orotkiew icza, by w miarę 
nznaDia zezw olił na dłnższe otwarcie szynków 
i restanracyj, i przyw rócił skasowane targi 
tygodniow e. Co do otwarcia koncesjonowa­
nych chajderów zgodzono się, lecz pod wa­
runkiem, że decyzja w tym w zględzie zale­
żeć będzie od opinii miejskiego fizyka dra 
Bnszka.

Zezwolono na w yw óz wędlin z Krakowa.
Zabezpieczono się przeciw  zawleczeniu cho­

lery ? Piasków W ielk ich .
Bud ,-n ictw u  polecono przedłożenie planów 

i kos i r sów na o 'brzym i piec do palenia 
śmi<cj

Polewanie rynsztoków mlekiem wapiennem 
ograniczano. Domy sąsiadujące z Krakowem, 
w rasie potrzeby ma dezynfekcjonow ać pan 
Eminowlcz.

P . Major Pomian Pomiankowski wykazał, 
iż wbrew przepisom, fasady kamienic nie są

tynkowane przez czas nad 2 lata, wskutek 
czego pan w iceprezydent dr. Schmidt p rzy ­
rzekł wydać w tym w zględzie najsurowsze 
polecenia kontrolującym  pp komisarzom obwodo­
wym.

Z „Lutni*. N ajbliższy koncert „ L  n t n i* 
naznaczony na dzień 16 listopada, odłędzie 
się z współudziałem znanego barytonisty opery 
pana Bernarharda oraz profesora Dra Bylic- 
kiego, który  z orkiestrą wykona k o n c e r t  
fortepianowy Beethowna E s  d u r. Na gru ­
dzień przygotow uje „ L u t n i a *  słynną 
k a n t a t ę  Gounoda „G alia* oraz p a r a f r a z ę  
pieśni Chopinowskiej „L ecą  liście z drzewa* 
w nkładzie dyrektora Steibelta, na sola, chór 
mięszany i orkiestrę. Da się równie słyszeć 
skrzypek pan Drucker, którego grę na kon 
cercie dworskim  podczas pobytu cesarza nie­
mieckiego spotkało szczególne odznaczenie. 
W ogóle sezon bieżący zapowiada się w „ L u ­
t n i *  bardzo zajmująco. Z ntworów większych 
przeznacm nych do wykonania wym ienić w y­
pa d a : G riega „ U  f u r t y  k l a s z t o r n e j * ,  
Gonnoda „ P s a l m  130*, Cherubiniego M a s  a 
k o r o n a c y j n a * ,  Schuberta „ A l l m a c h t *  
w nkładzie Liszta. Dnbois’a , S i e d m  s ł ó w * ,  
partje z „ L o h e n g r  i n a *  i „ R i e n z i “ W a­
gnera, ze „ S t r a s a n e g o  D w o m *  Moniu­
szki i wiele innych. P rzy  pomocy wreszcie 
„L u tn i*  naszej zapowiada dvre*t<>r opery w 
W arszaw ie, pan Adam Mtinheimer koncert 
kom pozytorski w K rakowie, w którym da się 
slusieć jedna z najbardziej cenionych war­
szawskich śpiewaczek, pani W eichertow a.

Z  miasta. Do szpitala Bonifratrów przy­
w ieziono dnia 21 Katarzynę Bugaj wyrobnicę 
lat 50 ze schroniska Brata Alberta, chorą na 
ostry nieżyt kiszek. Bngajowa zmarła w szpi­
tala zrana dnia 22 b. m. Do godziny 12 w 
połndnie nie było żadnego wypadku cholery­
cznego w K rakow ie.

Na P odgórzu od poniedziałku dnia 17 pa­
ździernika nikt nie zachorował na cholerę.

Sprawozdanie krakow skiego fizyk a  miej 
tkiego. Od godziny 8 rano dnia 21 paździer­
nika do godz. 8 rano dn 22 października nikt 
nie zachorował na cholerę. Umarła jedna osoba.

Dotychczas zachorowało 45 osób na cholerę. 
Zm arło 22. W yzdrow iało 15. Pozostaje w lecze 
nin 8 osób.

Kraków dnia 22 października 1892.
Dr. B  uszek, 

w  fizyk miejski.

23 Października.

Wiadomości kościelne, w kościele św. A n­
ny, w niedzielę dnia 23 b. m., o godzinie 11 
rano, wykonaną będzie kom pozycja m iejscow e­
go kierownika Tow . św. W ojciecha W . Deca 
„M sza św. na trzy  g łosy  m ęzk ie ; na gradnale 
„Tantum  ergo* Fr. W it ta ; na officium „G en 
tis Polonae gloria* ks. Sarzyńskiego.

Wiadomości djecezalne K«. M. M cżejew 
ski misjonasz kolonji polskich w Brazylji, 
w stąpił w Krakowie do zakonu 0 0 .  Refor 
matów.

W kościele ŚW A n n y rozpoczyna s ę d z i­
siaj ośmiodniowa uroczystość św. Jana Kant. 
Przez, całą oktawę codziennie summa i niesz­
pory z kazaniem. W  przyszłą zaś niedzielę 
dnia 30 b m. tradycyjna procesja.

JE. dr Dunajewski wczoraj w ieczór pow ró­
cił z rodziną z W iednia do Krakowa.

Śluby. W  sobotę dnia 22 b. m. w kościele 
0 0 .  Karmelitów na P iasku , prz,ed kaplicą 
Matki B skiej ks. przeor Marjan SpolBki, po 
błogosław ił związek małżeński pana W iktora 
Czaderskiego z panną Eleonorą Bobilew iczó- 
wną.

—  W  tymże dnin, w kośc. św. Anny ksiądz 
Julian B ukow ski, proboszcz teg, ż kościoła, 
pobłogosław ił zw iązek małżeński p. Leona Mi 
kurkiego, inżyniera i kierownika kopalń nafty 
w Potoku z panną Marją W ancą G irtler.

—  W  kościele parafialnym św, P iotra , po­
błogosławionym  został związek małżeński pan­
ny Marji Schw arz, córki H enryka, przełożo­
nego kongregacji kupieckiej, z n drera L eo­
nardem O rzechow skim , synem Aleksandra i 
Marji ze Śrib ircw skich. Po odbytej uroczy­
stości kościelnej, ojciec panny młodej podej 
rnował orszak weselny wspaniałą ucztą , w 
czasie której nadeszło mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych.

„Unitas*. W  niedzielę o godzinie w pół do 
10 rano, w sali hoteln Kleina odbędzie się 
walne zgromadzenie Tow arzystw a farmaceu­
tycznego

U c ytrzys tó w . W  sobotę 22 b m. odbył 
się koncert świeżo zorganizowanego T ow a­
rzystw a cytrzystów , który udał się niespo- 
duew anie debrze. W obec liaznle zebranej, d o ­
borowej publibzności, produku;ący się elewi 
p. Brauna, odegrali cały szereg cennych u 
tw orów  z werwą i talentem. Nie będziemy 
wymieniać poszczególe każdej części progra­
mu, powiemy tylko, że eah ść najkorzystniejsze 
w yw arła wrażenie. Na szczególne pochwały za­
sługuje jednakże „P olonez*  O gińskiego, od eg ra ­
ny na 12 cytrach bez dyrygenta. Rów nież 
bardzo ładnie w yszły „O brazki m uzyczne*, 
odegrane przez oboje pp. B aunów. C ytry smy 
czkow e, zbliżone swym głosem do w iolonczeli, 
zw racały również uwagę, nie mniej jak  xy- 
lofon, ua którym popisyw ał się p. Braun.

Rozporządzenia policyjne. Na mocy zapa­
dłej wczoraj przedwieczorem uchwały kom ąji 
anticholerycznei D yrekcja policji zezw oliła na 
otwarcie szynków  da zw ykłej godziny poli­
cyjnej.

Skargi. Dochodzą nas liczne skargi na ob­
cinanie najpię nięjszych konarów drzew wzdłnż 
nlic i placów', gdzie zaprowadzono druty tele­
foniczne. Dewastacja taka niczem nie jest w y­
tłumaczoną.

Rzezimieszek m iędzynarodow y, w spra­
wie przytrzym anego złodzieja W ojciecha Ro 
jow skiego dowiadujemy się , że Rojewski za 
trzym ywał się w kilku miastach za granicą 
i doposzczał się wszędzie licznych kradzieży 
kieszonkowych i był jnż 8 ra^y karany z . 
zbrodnię kradzieży. Zarządzona rewizja prztz 
tutejszą policją w pomieszkaniu R*-jowskiego 
w Bochni, dostarczyła bogatego materjałn do 
dalszego zbadania przeszłości R ojow skiego.

Z miasta. Do szpitala Bonifratrów przyię- 
to wczoraj po południu A jsika Vorschima, lat 
17, blacharza, z nieżytem ź J<jdka.

Do godziny 10 tej wieczorem w K rakowie, 
nie było żadnego wypadku cholerycznego.

W  Podgórzu po południu przyjęto do szpi 
tala cholerycznego Marjsnnę D oliw kę, lat 31, 
w yrobnicę, zamieszkałą w Podgórzu pod licz 
bą 396.

Tajem nicza zbrodnia. Fryderyk Rotter za­
rządca zabudowań dominikańskich zmarł w czo­
raj 22 b. m. w szpitałn św. Ła srza P rzy ­
czynę śmierci wyiaś ii zapewne dochodzenie 
kam o-sądow e. Faktem jest jednak, że dnia 19 
b. m. o godzinie 6 wieczorem wezwał dr. 
Schwarz pogotow ie stacji ratunkowej, aby od ­
wiozło Fryderyka R c tte ra d i szpitala z ar.*  - 
tów policyjnych, a również faktem jest, że 
przed domem Stolarska 6. gdzie  zm arły stale 
mieszkał, wczoraj w ieczór jeszcze były kałuże 
krwi, z czsgo wynika, że pobicie jakie przed 
tym d"mem jeszcze 19 b. m. zaszłe, odzna 
cz ło  się nadzwyczajnem barbaizyństwem . 
Sprawców należy snrowo ukarać a również 
wytłum acz) ć, dlaczego um ierającego człow ieka 
odstawiono do aresztów policyjnych nie zaś do 
szpitala. W ypadek ten najprzykrzejsze wywo 
łał wrażenie.

Składki. Złożono w naszej administracji 1 
złr., od p. A. G. dla nieszczęśliwej rodziny z 
nliey G rodzkiej 1. 42.

Złożono w naszej Adm inistracji dla matki 
obłąkanego przy uli .y Grodzkiej 1. 42 od W . 
M., z ciężkiej pracy 1 złr.

Dla 70 -letn iego staruszka od W . K. 1 złr.

R o c z n i c e .

Ruchliwe, pełse przygód, było panowanie 
Bolesława K ędzierzaw ego, ale dla Polsk i nie 
pomyślne, bo brak było Bolesławowi energii 
i przejęcia się podejmowanemi sprawami. T o 
teź za panowania jego  osłabł wpływ P olski ną 
Pom orzu, na Ślązkn i na Rusi. W  dodatku 
na schyłku jego  panowania wybuchły walki 
domowe, które w szczęli o posiadłości o jcow ­
skie książęta śląscy, wybnch też rokosz szla­
chty pad Jaksą z Miechowa, wzniesiony w ce­
lu wyniesienia na tron Kazimierza Sandomier­
skiego. Szlachetny Kazimierz sam ten rokosz 
uśm ierzył, odmawiając przyjęcia korony, k tó - 
raby prawemu królowi wydartą być miała.

Śród takiego zamętu umiera Bolesław 23 
października 1173, zostawiając kraj jedyne 
mu synowi swemn Leszkowi.

Kalendarz. D ziś: śś. Jana Kantego, Jana 
Kapistrana ; intiro. śś. R a fiła  arch. i Salomei

Ostatnia poczta.
W trzecim numerze polującego nieco na 

sensaoję tygodnika Maxymiliana Hardena Zu 
h m ft  powszechną uwagę zwraca na eię ar­
tykuł p. t . : „Pobiedonoseew*, będący pane- 
girykiem tego dyplomaty. Ruch antyrosyjski 
w Niemczech zażega Anglia, aby osłoną ba­
gnetów pruskich strzedz Indyj wschodnich. 
Z Anglii rozchodzą się książki w rodzaju zna­
nych opisów podróży Jerzego Kennana, któ­
re podniecają opinią publiczną przesadną o- 
cena stosunków rosyjskich.

Raz potrzeba zrozumieć, iż narodową wla 
ściwośo;ą Rosji jest car-t samowładny i reli 
g a  prawosławna... W tera świetle poję 
ta działalność Pobiedonwewa jest bardzo 
dodatnią. Pobiedonoseew jest konserwaty-tą, 
przytem człowiekiem humanitarnym, filantro­
pem.

Ucisk Niemców bałtyckich mniej będz;e 
drażnił opinię, Kiedy ta się dowie, iż dotknię 
tą jest tym nzem tylko szlachta ii.fla icka, 
jedyna warstwa społeczna w krajach nadbał­
tyckich, któ:a jest po< hodzaniem niemiecka.

W  końcu autor zwraca uw«gę na ogromną 
ekonomiczną potęgę Rosji. Śmieszne są oba 
wy jej wierzycieli. Rosja posiada skarby nie­
przebrane. W razie wojny, Rosji nic nie gro 
zi. Chłop rosyjski wytrzymał już najazd 
francuski 1 8 1 2  r., podobnie jak nieraz głód 
i cholerę. Dlaczegóźby nie miał przotr uc 
najazdu niemieckiego. Natomiast naj-izd Ro 
sjan zniszczyłby materjalnie Niemcy

Na giełdzie berlióikiej wiążą powyższy ar 
tykul z projektowaną pożyczką rosyjską. Jest 
to nie bezcelowe „obrabianie* opinii.

Telegramy por, nne.

Dnia 23 października. 
Wiec polsko-kHtolicki w Po­

znaniu.
Poznań. Wiec polsko katolicki, który miał 

s>ę tu odbyć w październiku, odłożony na 
miesiąc maj, z obawy, aby rząd pod pozorem 
chóh ry w ostatniej chwili nie położył ve.to. 
Wiec w maju będzie tem pożyteczniejszy, że 
się odbędzie bezpośrednio przed wyborami.

Podatek giełdowy.
W iedeń . Projekt przedłożenia o podatku 

giełdowym z stał już wypracowany w mini­
sterstwie skarbu.

Opór Liberczan.
L iberzec. Wre agitacja za wyborem do­

tychczasowych radnych.

Budapeszteński Banco.
Budapeszt. Krajowy komitet centralny 

honwedów z 1848/9 przyjął do wiadomości 
pismo komitetu uroczystości odsłonięcia i po­
stanowił je przekazać nadzwyczajnemu zgro­
madzenia krajowego związku honwedów.

Izba przeszła do porządku nad całą spra­
wą połączonych uroczystości.

Chrzciny niemieckie.
Madryt. Króluwą-regentkę zastąpi przy u 

roczystości chrzcin nowonarodzonej córeczki 
cesarza Wilhelma II  ambasador hiszpański w 
Berlinie hr Banuelos

Tanera spensjonowany.
B erlin . Kapitan Tanera, który polemizo­

wał z Dćbade stając w obronie honoru armji 
francuskiej, został spensjonowany.

Prezydent ministrów — arbitrem.
Paryż. Komitet strekujacych w Carmeaux. 

wybrał jako arbilrów sądu polubownego ze 
swej strony deputowanych MilleramPa, Pel- 
letaiPa i Cónenoeau.

Kongres katolików w Sewilli.
S ew illa . Kongres katolicki otwsrty. Zgro­

madziło się 23 prałatów, 500 kapłanów i 2000 
świeckich Przewodniczył arcybiskup Sewilli, 
oświadczając na wstępie, że najpierwszem za 
daniem zjazdu jest wyrazić zupełne poddanie 
się hiszpańskich katolików Watykanowi i 
protest jirzeeiw obaleniu władzy świeckiej Pa­
pieża. Przemowę przyjęło zgromadzenie o- 
krzybiem: „Niech żyje Papież-król!

Madryt. Z powodu uchwały kongresu se­
wilskiego, która domaga się przywrócenia 
władzy świeckiej Papieża, spodziewany jest 
zatarg dyplomatyczny pomiędzy rządem wło­
skim a hiszpańskim.

Kompromis krewniaków Ewan- 
geliosa Zappy.

Bukareszt. Krewniacy Ewangeliosa i Kon­
stantyna Zappów, w liczbie ośmnastu, pre­
tendujący do ośmiu milionów franków z po­
zostałej spuścizny, zawarli między sobą na­
stępujący kompromis : Na wypadek wygranej 
otrzymają najbliżej spokrewnieni z zmarłymi 
Apostoł i Krzysztof Zappowie 1/9 spadku, 
pozostali 16 dalsi krewni pozostałe s/3 kwot 
kwestjonowanyoh. Sprawa — jak wiadomo—  
przyjdzie pod obrady trybunału apelacyjnego 
w dniu 31 października 1892 r.

Rozwiązanie skupczyny.
B la ło g ró d . Regencja w grudniu b. r. roz­

wiązuje skupczynę.

Inspekcja synagog.
P etersbu rg . Synagogom odjęto prawo do­

konywania inspekcji w szkołach publicznych.

Burza
C agliarl. Wczoraj szalała tutaj gwałto­

wna burza. Komunikacja na liniach kolejo­
wych i telegraficznych w wielu miejscaoh zo­
stała przerwaną. W  Decimo wicher zdruzgo­
tał ośm domów. W zwaliskach odszukano 
dotychczas dwa trupy.

S p era to . Szalejący orkan zdruzgotał k il­
kadziesiąt domostw. W gruzach leży zagrze­
banych przeszło dwieście ofiar.

Cholera.
H am burg. Zasłabło na cholerę azjatycką 

osób dziesięć. Jedna osoba zmarła.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 22 października.

6rand H-tel. Adolf Szydłowski, adwokat krajowy 
ze Lwowa — Kazimierz hr. Łubieński, właśc. dóbr 
ze Lwowa.

Hotel Drezdeński. Marek Lieberman, inżynier z żo­
ną z Krakowa. — Dawid Herszfeld, kupiec z Wie­
dnia.

Hotel „port Róźą“. Stefania Steuermarck, wdowa 
po doktorze med. z Warszawy. — Marja Jakubow­
ska, właśc. dóbr z Zabawy

Hotel Kra owskl Teodor Borkowski, urzędnik ze 
Lwowa. — Władysław Chwalibóg, obyw. z Dobrej. — 
Juljan Krynicki, inżynier z Żegiestowa.

Hotel Pollera. Kazimierz Budny, adwokat z War­
szawy. — Jan Srnulek, ofic. pocztowy z Wiednia.

Hotel Centralny. Stanisław Borelowski, inżynier 
rządowy z N. Sącza. —  M. Sehapira, przedsiębiorca 
z Przemyśla. Maurycy Frankel, kupiec z Wiednia,—  
Kazimiera Bylińska ze Lwowa.

Hotel Europejki. Maurycy Jaroszyński, obywatel 
z żoną ze Lwowa. -— Jerzy Boi tut, dzierżawca z Jur­
kowa. — Antoni Heinrich, ekspedytor pocztowy z Wi-
chau.

v a i ■ > *  . ich

i Rubryka Nadesłane me pochodzi od Re­
dakcji, która tei za nią ndpowiedzialno&ci nu 

przyjmuje).

t
STEFAN BUSZCZYNSK1

llterat-historyk, członek organizacji rządu naro­
dowego 1863 roku, członek akademii Umi jg- 
tności w Krakowie, członek Towarzyska hMo- 
ryczno-literackiego polskiego w Paryżu, czło­
nek honorowy Związku narodowego polskiego 
w SDnach Zjednoczonych półn. Ameryki, czło­
nek zarządu Muzeum narodowego w Rappers- 
wylu, członek akademii w Bolnnii, niestrudzo­
ny obrońca czci i nieprzedawnionych praw Pol­
ski, siewca prawdy, niosąc ] wolność i szczę­

ście narodom,
urodzony dnia 26 grudnia 1821 r. w  dzledzi- 
cznyrn majątku Mołodkoweaoh na Ukrainie, 
wyczerpany ciężką a sumienną narodową 
słażbą, po długich^ cierpieniach, opalrzony 
św. Sakramentami, zasuąt w Pana d. 20 pa­

ździernika 1892 r. 
Wyprowadzenie zwłok z krypty kościoła XX. 
Pijarów na miejsce wiecznego spoczynku na 
stąpi w Niedzielę dnia 23 b. m. o godzinie ". 

popołudniu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za spokój duszy odbędzie się w Poniedziałek 
dnia 24 Października b. r. o godzinie 10 rano 

w kościele 0 0 . Kapu< ynów.

Choó „brzydka choroba* w Krakowie panuje,
Na ulicy Szewskiej nikt nie zachoruje.
Przyczyną zaś tego, (niech mnie każdy słucha), - •.-*,• 
Ze na tej ulicy jest handel Doptuoha.
Tam antl Cholerka, wódka co się zowie, j 
Sprawia rozkosz ustom i przynosi zdrowie.
Piwo okocimskie i czerwone winka,
Zatruwają życie każdego rrzecinka.
Choć dobry kwas solny, dobre i karbole,
To ja przecie środki deptuchowskie wolę.
A gdy zjem przekąskę, wyznam, jakem szczery, 1 
Kpię sobie z bakcylów i z wszelkiej cholery. ;

J A d w o l c a t

I  KAZIMIERZ SUSKI
przeprowadził a i ę

do domu pod 1,15 przy ul. Grodzkiej.
1071 (4-10)

r  i  m m m
mieszka obecnie

ulica Sławkowska 1 .12 .1. piętro
(naprzeciw Grand Hoteln)

W  K R A K O W I E .
______________________________________ 1092 (2-4)

Dr. Stanisław Tomik
otworzył 1094 (4-e>

KANCELARJĘ ADWOKACKĄ
W  KRAKOWIE,

ul. Florjańska 1.35. U. piętro.
(Wejście z ul. św. Marka 20).

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(52 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych I materyj ko­

ścielnych.
S T  CENY TFiTIARKOWANK.

Z  dniem 7 s.erpma 1892 r zoslai otwarty

Pierwszy Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru­

sznikarzy, Bronzowników, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wy­
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini­

sterstwo handlu i rolnictwa
w Krakowie 906(9-20)

przy rogu ulic św. Anuy i Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadomió Sz P. T. 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to : m o­
dele okuć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarako- 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy o- 
guiotrwaie, kłódki świątaickie oraz drobm- 
zgowe i>rzybory z żelaza i stali, jakoto • niry, 
gwoździe drutowe i kute druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozd >by 
i t p., w e!ki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najguatowniejszych robót n >źo y.niczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-k >ścianvch i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych.

CENY FABRYCZNE -J tĘ
Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia slg na 

prowincją.

Sprawdzenie widoczne.
Skoro się raz dozna 

cudownego skutku z u- 
życia Crćme Simon’a 

^  przeciw opierzchnieniu, 
pękaniu, odmrożeniom i czer­
woności, łatwo przychodzi 
przekonanie, że nie ma Gold- 
Creamu skuteczniejszego do 
utrzymania powłoki ciała. 
Pudr r y ż o w y , Mydło Simo 
na uzupełniają, pomyślny 

skutek. Wymagać podpis: sm on, ul. Grange 
Bateliere 13, w Paryżu ; w Krakowie w ma­
gazynie P. W. Fenza i w aptekach PP. Re- 
dyka i Wiszniewskiego 1013(1-4)

Na podstawie Koncesji 
Wysok ego c. k. Namiestnictwa

we Lwowi e  L. 31126,
otwartą została 652 (4AO)

P R Y W A T N A  L E C Z N I C A
dla chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  u lio y  D ługiej 1. 5.

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładu, Dr. St. Braun, Długa 5.



K U R J E R  P O L S K I .

Z literatury.
Dr. Bronisław Ł oziński: .Juris ignorantia*.

Dr. Bronisław Łoziński emeryt, radca 
Namiestnictwa i zaszczytnie znany publicysta 
wydał nakładem Gubrynowicza i Schmidta 
studjum prawno-społeczne pod tytułem »Ju- 
ris ignorantia«.

Z chwilą zaprowadzenia wykładów z ję ­
zykiem polskim na obu naszych wszechnicach 
krajowych ruch naukowy na polu prawo- 
znawstwa znakomicie u nas się rozwinął i 
wydał cały szereg dzieł bardzo poważnych. 
Do tego przyczyniły się również zjazdy pra­
wników i ekonomistów polskich urządzane 
u nas dwukrotnie. Niejedna piękna myśl 
rzucona przez członków tych zjazdów zachę­
ciła tychże do sumiennej a gruntownej pra­
cy w dziedzinie prawniczych umiejętności 
celem stworzenia rodzimej literatury prawni­
czej, któraby dorównać a nawet przewyższać 
mogła inne państwa w tym względzie.

Pojawienie się książki dra Bronisława 
Łozińskiego dalekiej od pozoru nawet pod­
ręcznika, poświęconej specjalnemu i aktual­
nemu tematowi jest pocieszającem zjawiskiem, 
gdyż przyczynia się do zapełnienia luk na­
szej literatury prawniczej w tym względzie 
bardzo ubogiej.

Jak sam tytuł wskazuje, dzieło obejmuje 
kwestję nieznajomości prawa, jakie skutki 
pociągała za sobą dawniej a jakie obecnie. 
Już w prawie rzymskiem istniała zasada, iż 
nikt nie może zasłaniać się nieznajomością 
ustawy należycie ogłoszonej. Zasadę tę ży­
wcem przejętą z prawodawstwa rzymskiego 
znajdujemy we wszystkich nowszych prawo- 
dawstwach. Norma ta ma być wyrazem my­
śli, iż prawo jako dobro ogólne powszechne 
wszystkim powinno być znane a równocze­
śnie tworzy ono dzisiaj podstawę prawną 
dla wszelakich stosunków ludzkich

W  obec niezwykłego nagromadzenia się 
ustaw, przepisów i rozporządzeń, z których 
jedne uzupełniają drugie albo znoszą je w ca­
łości lub części, w obec takiego mnóstwa 
materjału tworzącego »prawo* nikt nie może 
się cieszyć dokładną znajomością tegoż, gdyż 
jest to czystem niepodobieństwem poznać 
tysiące przepisów i rozporządzeń uzupełnia­
jących prawo, i nieznajomość jego spowo 
dować może uszczerbek w najcenniejszych 
dobrach ludzkich. Powstaje więc norma »ju- 
ris ignorantia nocet*, która jest nieokreśloną 
i nieograniczoną podobnie jak cały obszar 
prawa a przynosi tern większy uszczerbek 
w naszych ogólnych stosunkach społecznych 
im bardziej jest kto oddalonym od niedo­
ścignionego ideału poznania całego obszaru 
ustaw, przepisów i rozporządzeń obowiązu­
jących. T o  też nie dziw, iż autor podnosi 
z całym naciskiem bijącą w oczy nieracjo 
nalnośe normy takiej w naszych czasach. 
Juris ignorantia nocet m ogło jako normę 
postawić prawo, które, jak prawo rzymskie, 
obejmowało wszystkie stosunki ludzkiego 
życia, nie poprzestawało na samej jego ze­
wnętrznej sferze, na działaniu prawnem, lecz 
wnikało także w pobudki działania i kładło 
nacisk na związek między przepisami pra- 
wnemi a prawidłami etycznemi.

Bezwzględne zastosowanie normy tej do 
naszyćh stosunków społecznych powoduje, 
iż w obec dzisiejszego rozłamu między ży­
ciem a prawem, w obec hyperprodukcji u- 
staw, przepisów i rozporządzeń, w obec nie­
dostatecznej znajomości prawa w naszem 
społeczeństwie zwłaszcza w niższych jego 
warstwach, kiedy ta znajomość prawa stała 
się niejako przywilejem jednej tylko klasy, 
iż obecnie stan prawny pogarsza się tylko 
wskutek tego a na tern znowu cierpi społe­
czeństwo i państwo.

Należy przeto normę tę »Juris ignoran­
tia nocet. jako anomalję społeczną i prawną 
usunąć lub uczynić mniej dotkliwą, a to dla­
tego, aby rozdział między życiem a prawem 
nie poszedł jeszcze dalej i nie sprowadził 
jeszcze gorszych a smutniejszych następstw.

Gdy mowa o rozdziale między życiem a 
prawem, krok ztąd jeden zaledwie do ciągle 
rozbieranej, wiecznie na nowo podejmowanej 
a zawsze rozmaicie rozwiązywanej kwestji 
stosunku prawa do etyki i do religji.

Począwszy od prawa rzymskiego wyka­
zuje autor systematycznie rozwój stosunków 
stanowiących uzasadnienie względnie nieuza- 
sadnienie reguły o nieznajomości prawa, 
która w prawie rzymskiem nieco inaczej 
pojmowaną była, niż obecnie i w tym celu 
zestawia zdania uczonych prawników. Skre­
ślając stanowisko najnowszych prac ustawo­
dawczych w tej sprawie i stan normą tą 
wywołany zarówno w dziale prawa prywa­
tnego, jak w innych gałęziach pracy usta 
wodawczej a w szczególności już na polu 
administracji opisuje całą ową febrinr legi- 
slatorjam wywołaną nowoczesnym systemem 
parlamentarnym i omawia wszystkie środki 
zaradcze, które zdaniem autora mogłyby 
złagodzić ostrze tej reguły. Przy tej sposo­
bności należy zaznaczyć, iż autor porusza 
najróżnorodniejsze kwestje z dziedziny nauk 
społecznych i prawnych nie tracąc z oczu 
przewodniej myśli tak dalece, iż wszystkie 
te różnorodne materje w jednolitą całość 
są zespolone.

W  ogóle autor wywiązał się ze swego 
zadania trudnego bardzo trafnie, łącząc ży­
wioł prawny z żywiołem społecznym. W y­
wody jego w tej sprawie dla nas tak ważnej 
są nadzwyczaj trafne i świadczą o wielkiej 
erudycji autora, który pomimo tak obfitego 
materjału zdołał go uporządkować i wycią­
gnął wnioski służące do usunięcia normy 
>Juris ingnorantia nocet. jako anomalji spo­
łecznej i prawnej a względnie uczynienia jej 
mniej dotkliwą.

R e g u la c j a  rze k i Bugu .
Jedna z najważniejszych regulacyj, jaką Wy­

dział krajowy zamierza rozpocząć w roku 1893, 
stanowi regulacja rzeki Bugu od ujścia Pełtwi 
w Busku aż do granicy państwa. Koszt tej re­
gulacji preliminowano na kwotę 594.000 zł., a 
do kosztów przyczynić się mają, według uchwa­
lonej na ostatniej sesji sejmowej ustawy: fun­
dusz krajowy bezzwrotnym zasiłkiem w wyso­
kości 40 prc. preliminowanych kosztów; pań­
stwowy fundusz melioracyjny bezzwrotnym za­
siłkiem w wysokości 30 prc. kosztów, z za­
strzeżeniem konstytucyjnego zezwolenia; pań­
stwowa dotacja budowli wodnych ze względu 
na objętą projektem regulacyjnym spławną prze­
strzeń między Dobrotworem a granicą państwa, 
tudzież zamierzone uspławnienie przyległęj gór­
nej przestrzeni między Dobrotworem a Buskiem, 
bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 20 prc. ko­
sztów z zastrzeżeniem konstytuczjnego zezwo­
lenia ; wreszcie właściciele gruntów i zakładów, 
które są położone w okręgu konkurencyjnym 
przez władze administracyjne oznaczyć się ma­
jącym, resztę preliminowanych kosztów, według 
stosunku korzyści, których oczekiwać należy 
lub w miarę wielkości niebezpieczeństwa, które 
ma być usunięte, albo też, o ile rozkład ko­
sztów na tej podstawie nie da się oznaczyć, 
w. dług wartości tych gruntów i zakładów. Dla 
przeprowadzenia całej regulacji rzeki Bugu ozna­
czony został okres dwunastoletni, czas zaś roz­
poczęcia regulacji rok 1893.

Ministerstwo rolnictwa przyrzekło w zasa­
dzie przyczynić się do kosztów tej regulacji za­
siłkiem 20 prc. z państwowej dotacji budowli 
wodnych i 30 prc. zasiłkiem z państwowego 
funduszu melioracyjnego — oświadczyło jedna­
kowoż, że pierwsza rata powyższych datków nie 
może być oddaną do lozporządzenia przed ro­
kiem 1894.

Aby jednak nie opóźniać rozpoczęcia robót, 
Wydział krajowy ze względu na nagłość i wa­
żność regulacji rzeki Bugu, rozpocznie tę regu­
lację już w r. 1893 na razie na rachunek za­
siłku krajowego, który wstawiony został do bu­
dżetu krajowego na rok 1892 w kwocie 
19.800 zł.

Zrealizowanie projektu regulacji rzeki Bugu, 
odpowiada dawno już przez Sejm uznanej po­
trzebie, ma bowiem na celu nietylko osuszenie 
nadbrzeżnych gruntów, podlegających zalewom 
i zabagnieniu, ale nadto umożliwia regulację li­
cznych dopływów Bugu i zrobienie tej rzeki 
spławną, co dla przyległych okolic, obfitujących 
w lasy, rokuje w przyszłości znaczne korzyści. 
Gała przestrzeń zamierzonej regulacyi wynosi 
105 l/s kilometrów.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Sobota 22 października.
0  godz. 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka 

»Dziecko szczęścia « operetka w 3 aktach Mil- 
lócker’a.

Niedziela 23 października.
0 godzinie 9 rano Walne zgromadzenie 

członków towarzystwa wzajemnej pomocy słu­
chaczów krajowej szkoły gospodarstwa leśnego 
w lokalu towarzystwa przy ulicy Zyblikiewicza 
liczba 28.

0  godzinie 12 w południe w sali Towarzy­
stwa muzycznego odbędzie się poranek recyta­
torski Władysława Gostyńskiego.

0 godzinie 2 po południu wyjazd klubu cy­
klistów na ostatnią gremialną wycieczkę.

0  godzinie 3 po południu walne zgromadze­
nie tow. »Bratniej pomocy słuch, wszechnicy 
lwowskiej«.

0  godz. w pół do 4 po południu w teatrze 
hr. Skarbka »Biedny Jonatan, operetka w 3 
aktach Millócker’a.

O godzinie 4 po południu Walne zgroma­
dzenie Towarzystwa imienia Stanisława Staszica 
w szkole męskiej im. Elżbiety przy ulicy Zie­
lonej 1. 10.

0  godzinie 4 po południu w sali »Ruskiej 
Besidy* odczyt prof. Włodzimierza Kocowskiego.

0  godzinie w pół do 5 po południu koncert 
muzyki wojskowej w sali tow. gimn. «Sokół«.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Zbójcy« tragedja w 5 aktach Schillera.

Poniedziałek 24 października.
O godzinie 6 wieczorem odbędzie się w 

kancelarji rękodzielniczej w ratuszu posiedzenie 
izby stowarzyszali rękodzielniczych w sprawach 
reformy podatkowej, zmiany ustawy i wystawy 
krajowej.

0 godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
>Winny, dramat Vossa.

Wtorek 25 października.
0 godzinie 5 po południu urządza »Towa­

rzystwo Kupców i Przemysłowców, w lokalu 
własnym posiedzenie sekcji handlowej.

Te a tr. (A. D.) Przepyszna to gra w całem 
słowa tego znaczeniu stylowa, wywierająca nie­
pospolite wrażenie. Mówię o wrażeniu, jakie 
sprawia p. Fiszer, który wczoraj po długiej pau­
zie wystąpił znown na naszej scenie i dał nam 
wyborną moljerowską postać »Chorego z uroje­
nia.. Gra znakomitego artysty nosi na sobie 
piętno talentu świadomego środków, jakiemi się 
osiąga prawdziwie estetyczne cele; p. Fiszer 
przedewszystkiem doskonale pojmuje rolę, umie 
odtworzyć Argana i nadać im wszystkie cha­
rakterystyczne cechy. Po drugim występie arty­
sty poświęcimy jego indywidualności szersze u- 
wagi, dziś stwierdzamy tylko, że pozyskanie p. 
Fiszera dla naszej sceny dowodzi, że dyrekc j a  
ni e  s z c z ę d z i  m a t e r j a l n y c h  of iar,  aby  
t y l k o  s k o m p l e t o w a ć  p e r s o n e l ,  go ­
d n y  w i e l k i e j  s c e n y .  Szkoda tylko, że pu­
bliczność nie jest w stanie tego ocenić — świad­
czyły o tem wczoraj pustki w teatrze

Pani Stachowicz w roli Antosi była rzeczy­
wiście prawdziwą moljerowską subretką. Artystka 
grała z werwą, temperamentem francuzkim i 
miała wdzięk miły i świeży. Należy się pani 
Stachowicz za odtworzenie tej postaci szczera i 
bezwzględna pochwała.

Ta para artystyczna, mogła być dobrym dla 
innych przykładem, jak trzeba pojmować i od­
twarzać wielkie kreacje klasycznego repertuaru.

Widowisko rozpoczęła jednoaktówka: »Za-
proszenie do walca. Dumasa.

A  propos. Czy przedstawienie, na które 
się składają utwory Moljera i Dumasa, nie do­
wodzi, że repertuar stoi na wysokim poziomie? 
W bieżącym sezonie widzieliśmy między innymi 
na scenie: Sienkiewicza, Blizińskiego, Zalewskie­
go, Moljera i Dumasa — zdaje mi się, że są to 
nazwiska, pozwalające sprawozdawcy teatralnemu 
wyrażać skromną uwagę, iż »w ostatnim czasie 
spostrzedz można znamiona pomyślniejszej dla 
teatru przyszłości.. Niech czytelnik sam osądzi...

O dczyt urządzony staraniem ruskiego towa­
rzystwa pedagogicznego odbędzie się w nie­
dzielę 23 b. m. o godzinie 4 po południu w 
sali »Ruskiej Besidy«. Prof. Włodzimierz Ko- 
cowski odczyta dalszy ciąg charakterystyki ru­
skiej literatury.

Z „Lutni“. Zarząd »Lutni* ogłasza, że na­
ukę śpiewu solowego w szkole »Lutni, obej­
mą z dniem 1 listopada b. r. pp. August Sou- 
vestre i Adelina Paschalis Souvestre. Nauka 
odbywać się będzie 3 razy w tygodniu. Opłata 
szkolna wynosi 14 zł. miesięcznie. Wpisy przyj­
muje kancelarja Towarzystwa przy ulicy Gro­
dzickich 1. 4 I. piętro w poniedziałki, środy i 
piątki wieczór. W tych dniach odbywają się re­
gularnie próby chóralne a mianowicie: w po­
niedziałek próba chórów mięszanych —  we 
środę próba chórów męskich — w piątek próba 
chórów damskich, począwszy od godziny 7 
wieczorem.

Uwaga. Do nauki śpiewu w oddziale chó­
ralnym wpisywać się można po koniec paź­
dziernika r. b. — Opłata ^zkolna wynosi 1 zł. 
miesięcznie i na wstępie wpisowe 2 zł.

Sezon jesienny. W' całej pełni zawitała do 
nas słotna, zimna i przykra jesień. Skuleni prze­
chodnie, z rękami wsuniętemi głęboko w kie­
szenie od surduta pędzą szybko po ulicach, prze­
skakując mniej lub więcej zręcznie z kamienia 
na kamień. Jedni spieszą się na jakiś oznaczony 
termin, drudzy biegną, aby jak najprędzej zna- 
leść się przy domowem ognisku, gdzie czeka 
ciepły pokój i kolacja przyrządzona ręką mi­
lutkiej gosposi, —  inni wreszcie wpadają szybko 
na kufelek pilzneńskiego piwa — najlepszego 
środka anticholerycznego. Jest więc, oczywiście, 
z jesieni niezadowolonych wielu, ule n. p. bro­
war mieszczański, dostarczający pokrzepiającego 
i rozgrzewającego napoju kontent jest z sezonu 
najzupełniej, bo piwo, ztąd pochodzące, płynie 
wszędzie szerokim korytem.

0 piwko, piwko, czyści krew:
Człek przez nie zdrów, jak lew...

Kronika sądowa.

której odczytano tylko zeznania w śledztwie zło­
żone. Życie jej w Stambule to prawdziwa mar­
tyrologia. Przed rewizjami konsulatu austryja- 
ckiego w Konstantynopolu, ukrywano ją nawet 
w lochach podziemnych i tylko przypadkiem 
udało się jej uciec z rąk katów. Oskarżeni mał­
żonkowie Schwamowie i Izel Richelbaum wypie­
rają się, jakoby kiedykolwiek namawiali Recht- 
schaffenówną do wyjazdu z kraju i jakoby któ­
ry z nich wywoził ją do Konstantynopola.

Dziś przedpołudniem przy pustych galerjach 
rozpoczęto rozprawę przesłuchiwaniem świadka 
Herza Nussenblatta, który potwierdza zeznania 
Rechtschaffenówny. Odczytane jeszcze w tej 
sprawie zeznania Matyldy Brescher świadczą 
również przeciw oskarżonym małżonkom Schwa- 
mom i Eichelbaumowi. Oskarżony Mayer Wolf 
Bedner, pozostający w więzieniu śledczem, wy­
piera się zarzuconej mu aktem oskarżenia zbro­
dni uprowadzenia sześciu dziewcząt. Przesłu­
chane jako świadkowie Barbara Tomasikiewicz 
i Betti Bressler zeznają, że w Stambule odebrał 
je od ich wywozicieli Bedner i umieścił w do­
mach publicznych. Przesłuchane Marja Mojsi- 
kówna, Agata Łazowska i Anna Mikulska stwier­
dzają, że Bedner brał udział w ich wywiezieniu, 
czego jednakże tenże stanowczo się wypiera.

Przewodniczący odroczył rozprawę do jutra.

Dr. Damjan Sawczak, członek Wydziału 
krajowego, powrócił wczoraj do Lwowa z Tyńca, 
gdzie oglądał ruiny zamku tamże się znajdują­
cego. Wycieczka ta stoi w związku z założe­
niem kolonji poprawczej w Tyńcu.

T o w a rz y s tw o  Kupców i P rze m ys ło w ­
ców  urządza we wtorek dnia 25. października 
b. r. o godzinie 5 po południu w lokalu wła­
snym posiedzenie sekcji handlowej, na którem 
omawianą będzie sprawa założenia hurtownego 
składu dla kółek rolniczych. Również na tem 
samem posiedzeniu wygotowaną będzie odpo­
wiedź na odnośny punkt kwestjonarjusza nade­
słanego towarzystwu przez Zarząd kółek rolni­
czych.

W ydzia ł T o w a rz y s tw a  nauczycieli szkół
w yższych  postanowił na ostatniem swem posie­
dzeniu nie zwoływać walnego zgromadzenia w 
tym roku.

Handel żywym towarem.

W dalszym ciągu rozprawy przyszła kolej na 
Feigę Kupfermann, którą uprowadzono. O zbro­
dnię oskarżeni są Goldenberg i Hene Katzowa. 
Oskarżony Goldenberg przyznaje się do winy i 
dodaje, że Kupfermanównę oddał mu Weinstein 
z poleceniem wywiezienia jej do Konstantyno 
pola. Oskarżona zaś Hene Katz wypiera się 
wszelkiej winy.

Zeznania przesłuchiwanej, jako świadka, 
Feigi Kupfermann budzą ogólną litość. Należy 
ona do najnieszczęśliwszych ofiar. Miała zale­
dwie lat 14, gdy bezduszni handlarze dziewcząt 
zarzucili już na nią swoje siecie. Była sierotą, 
zupełnie samą na całym świecie i nie miała ża­
dnych środków do życia. Wówczas przypytała 
się do niej Katzowa i poczęła ją namawiać do 
wyjazdu do Ameryki. Przyrzekała jej tam łatwą 
i uczciwą pracę, która w krótkim czasie po­
zwoli zebrać jej majątek i powrócić do kraju, 
przedstawiła jej nawet Goldenberga, mówiąc, że 
tenże następnie się z nią ożeni.

Kupfermanówna usłuchała szatańskich na- 
kłaniań i już miała wyjeżdżać, gdy w tem za­
słabła i oddano ją do szpitala. Skoro jednak 
wyzdrowiała i wyszła na świat, natychmiast zna­
lazła się przy niej Katzowa i przypominając 
dawne obietnice, zaprowadziła ją do domu Wein- 
steina, zkąd Goldenberg wywiózł ją, nieświado­
mą niczego, do Konstantynopola. Tam spotkał 
ją los wszystkich ofiar.

W sprawie uprowadzenia Freidy Schaechte- 
równy, jeden z oskarżonych o te zbrodnię, Gol­
denberg przyznaje się do winy, drugi zaś Wandl, 
przeczy wszystkiemu. Odczytane zeznania Schae- 
chterówny potwierdzają zarzuty aktu oskarże­
nia. Słuchana następnie jako świadek Julja Si­
korska vel Brzezakowa początkowo wyjawić pra­
wdy nie chce, ale po zwróceniu uwagi jej przez 
prokuratora, iż pod przysięgą zeznaje, wskazuje 
wreszcie na Fleckową i Goldenberga jako spraw­
ców. Ci jednak nie przyznają się do winy. Wre­
szcie rozpatrywano sprawę uprowadzenia Adeli 
Rechtschaffen, której odszukać nie można było i

Przyjechali (lo Lwowa.

Dnia 22 października

Hotel Warszawski. W. Zadurowicz ze Sta­
nisławowa, K. Suski z Tarnawki, S. Kiniorski 
z Kowalówki, A. Bukowski z Tarnowa, Z. Sa- 
muelewicz z Sanoka, K. Wodecki z Sywuli, N. 
Kostko z Londynu, J. Siemaszko z Kodłubiec, 
J. Koplik, R. Fialla z Berna, A. Friedlander, 
S. Kohn, J. Schiick, W. Mandl z Wiednia.

Telegramy wieczorne.
D n ia  22 październ ika . 

Zabron ione zgrom adzenie.

Praga. Zgromadzenie ludowe zwołane na 
dzisiaj (t. j. sobotę) do Liberca przez posła 
Pradego zostało przez komisarza rządowego 
zabronione z powodu grożącej cholery i 
wzburzenia panującego w mieście. Także 
niedopełniono wszystkich formalności wy­
maganych na mocy ustawy o publicznych 
zebraniach.

Projekt w o js k o w y  w  Niemczech.
Kolonja. Kolnische Volkszeitung donosi 

z najpewniejszego źródła, że cesarz zapew 
nił Capriviego, iż projekt dwuletniej służby 
nie ulegnie temu samemu losowi co pruski 
projekt o szkołach ludowych. (Ten ostatni 
został cofnięty. Przyp. Red.). Ta energiczna 
obrona przedłożenia wojskowego ze strony 
cesarza nie jest jednak manifestacją wymie­
rzoną przeciw Radzie państwa, tylko prze­
ciw pewnym prądom w kołach wojskowych, 
które są reprezentowane przez ks. Waldersee.

N ow y karabin  w  Rosji.
Petersburg. Rozbawanie pierwszej partji 

nowych karabinów zacznie się przed Nowym 
Rokiem. Najpierw otrzymają je  wojska sto­
jące w Kongresówce, potem korpus gwar- 
dyjski, a wreszcie powoli reszta korpusów. 
Części karabinu tego są wyrabiane we Fran­
cji, a składane w rosyjskich fabrykach broni.

Reorganizacja Ranku państw ow ego.

Petersburg. Car akc ptował skład ko­
misji, która z ministrem Witte na czele 
ma opracować projekt reorganizacji Banku 
państwowego.

U państw ow ienie telefonów .
Petersburg. Na wniosek ministra Dur- 

d ow o  rząd zamierza przyjąć wszystkie pry­
watne przedsiębiorstwa telefoniczne pod wła­
sny zarząd.

Szkandale w  R zym ie.
Rzym . Kiedy Crispi przybył, aby po raz 

pierwszy wziąć udział w tutejszej Radzie 
miejskiej, wyprawiono na cześć ogromną 
demonstrację na Corso i pod Kapitolem 
(ratuszem). Posiedzenie Rady miejskiej było 
bardzo burzliwe. Burmistrz książę Gaetani 
oświadczył, że ani on, ani Rada miejska 
nie da ani grosza, na proponowaną przez 
Baccellego, byłego ministra oświaty, wysta­
wę jubileuszową na r. 1895. Wskutek tego 
dochodziło już do bójki pomiędzy radnymi 
jak i pomiędzy widzami galeryjnymi. Bacce- 
lli wytknął Gaetaniemu, że opór przeciw 
temu projektowi byłby hańbę dla całej Ra­
dy miejskiej. Z galerji odezwał się jakiś 
głos, który wywołał wrzawę, sykania i śmie­
chy. Burmistrz kazał wyprowadzić widzów 
do porządku. Śród ogromnego łoskotu tłoczył 
się tłum jednemi drzwiami na dwór, przy 
czem zetknął się z radnymi w sposób dziki. 
Po opróżnieniu galerji oświadczył burmistrz, 
żo chodziło mu jedynie o fundusze gminy i 
o dobry stan jej finansów. Jak słychać, bur­
mistrz i wielu radnych złożyło mandaty.

B ankructw o „S ociete des D epots“ .
P a ryż. W szyscy członkowie Rady za- 

wiadowczej zlikwidowanego „ SocieU des D e- 
potsu będą postawieni przed sądem karnym 
za postępowanie sprzeciwiające się kodekso­
wi handlowemu. Pośród oskarżonych znaj­
duje się Lesseps, Donor, Achilles i Eould. 
Ten pierwszy, według Matinee ma być nie­
bezpiecznie chory.

Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwowa.
M uzeum  Z ak ład u  narodowego Im ie­

nia O ssolińskich otwarte we wtorek i pią­
tek od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
i od 3-oej do 5-tej po południu. Wstęp wolny.

M uzeum  im ienia Iłzieduszyckicli, przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 1 i-tej, 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-eiej. — 
Wstęp wolny.

N ieustająca w ystaw a sztuk piękuych,
plac św. Ducha 1. 10, I. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godzin., 10-tej do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dni powszednie 80 et. 
w niedziele i święta 15 ct.

M uzeum  przem ysłow e m iejskie w ratu­
szu, otwarte codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 6-tej. Wstęp w poniedzia­
łek 50 ct., w inne dni tygodnia 20 ct. W  nie­
dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  otwarta co­
dziennie z wyjątkiem dni ferialnych.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

- #  O T  <7 4 * *  (BERC

s p e c j a l i s t a  chorób płciowych i skórnych
mieszka obecnie

przy ulicy Zimorowicza 1. 5,
parter, wprost gmachu Sokoła.

Jego Poradnik dla m ężczyzn
z rycinami, wyd, IV., kosztuje 1 zi. 20 ct. 

pocztą 1 zl. 50 ct.

Zaś Poradnik dla kobiet (Hygiena)
kosztuje 60 ct.

Ordynuje od godziny 3 do 5 po południu.

W miejsce dawnego
już został otwarty nowo wybudowany 

zakład fotograficzny

H E N N E B A
przy ul. Akademickiej l. 18. 

składający się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmiennem i odpowiednim oświetleniu; je 
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
portretów, drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło -to osób.

Wszech nauk lekarskich

0r. A n t o n i  K o b y l a ń s k i
o s i a d ł  s t a l e  w e  L w o w i e

i leczy szczególnie choroby nerwów i przewodu 
pokarmowego, jako też choroby dzieci i kobiet.

S p e c j a l i s t a
w hydrodyetyce łagodnej metody.

Ordynuje 2 - 4  p rzy  ul. Strzeleckiej I. 2.

Specjalista chorób skórnych i w eneryczn ych

Dr. Kazimierz
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 
Fournier, Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie, 

Kaposiego we Wiedniu
mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10

(dom przechodni z ulicy Wałowej" 1. 9). 
Ordynuje od godziny ll-tej do 12-tej przed południem 

i od 3-ciej do 5-tej po południu.

TEATR HR. SKARBKA.

W sobotę dnia 22 października 1892.

Po raz piąty

Dziecko szczęścia
(Das Sonntagskind)

operetka w 3 aktach, słowa Hugona Wittmana i Jul- 
jana Bauera, tłómaczenie Adolfa Kilschmana, muzyka 

Karola Millockera.
O s o b y :

Lady Sylwia Rockhill 
Panna Betty Parnel zwana Droll 
Tristan Fioriwal - 
Rolf Buterfield •
Sir Edgar Kanimor •
Sir Lothar . . - •
Sir Hannibal •
Warens, intendent 
Plumkett, sheryf ■ ■
Thoms, jego pomocnik 
Hrabia Knickebein 
Sir Pudding ■ *
pani Tyras, dozorczym więźniów
Bopp
Murzynek 
Więzień ■ 
Uwięziona 
Starzec 
Służący ■

• Skalska 
. Radwan 
. Skalski
• Myszkowski
• Laskowski
• Olszański
• Gasiński 

Zegarkowski
■ Kiczman
• Gamski
• Taborski
• Łomniski
• Kasprowiczowa
• Kiernicki
■ Pietraszewski 
- Kornażyński
• Flach
• Żółtowski
• Muller

Przyjaciółki Sylwji. — Służba.
Miejsce działania : Zamek Rockhill w Szkocji.

W niedzielę 23 października o godzinie 
po południu: Biedny Jonatan, operetka w 3 
aktach K. Millockera. O godzinie 7 wieczorem 
Zbójcy, tragedja w 6 aktach, 12 odsłonach 

F. Schillera.



K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa............................. ..... ....................................
Z  Muszyny - Krynicy via T a r n ó w .........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z  Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suezawy........................................................................
Z K im p o lu n g a ..............................................................
Z  R a d o w ie e .............................................................  •
Z  H lib ok i..........................................................................
Z  Nowosieliey  ............................................
Z Słobody rungurskiej..................................................
Z  Husiatyna via H a licz ....................................  •
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suehej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .............................. ....................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . . . .
Z Pesztu, Miskolcza, Munkaeza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i Bełżca 
Z Sokala i Rawy ruskiej

Odchodzą ze Lwowa:
Do K ra k o w a ....................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . .  . •
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) ■
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) • •
Do S u e z a w y ....................................................................
Do Husiatyna via Halicz - ...............................
Do Słobody r u n g u r s k ie j ............................................
Do N o w o s ie lie y ..............................................................
Do H l i b o k i ....................................................................
Do R adow iee....................................................................
Do K im p olu n ga ..............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suehej • •
Do Stryja i Stanisławowa............................................
Do Stryja, Ławocznego, Munkaeza, Miszkolcza

i P e s z t u ............................... ..............................
Do Bełżca i S ok a la ......................... ......
Do Sokala i Rawy ruskiej............................................

P  o c  j a g
pospieszny
601

1009
1009
1009
1009

1009
1()09

250

257
245

o s o b o w y

901
901
910
ql7
756
756
y56

756

916

916

916

646

721
655
142

142
142

10«

258
310

636

307 526

941
1002

956

956
966
056
956

616

616

1101

1026
1052

322
822
322

322
1021
1021

932

706

706
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766
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741
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951
736

U w aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszen ia .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 5 et. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 ct

Gd; mi potrzeba inserowad
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

CeniralflG Biuro Ogłoś
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 86 -300

Ogólnie zuauy piękny obraz A. Lofflera 
„C zarn ieck i na to in  śm ier-

c i“  (oleodruk wielkości 92/es cm.), który 
dawniej kosztowa* 6  z łr , sprzedaję, do­
póki mały zapas starczy, po zniżonoj ce­
nie 1 * łr . 8 0  ct. ('. przes. fran.-o 2 złr.). 
F . Niiżaiowsiii, Lwów, Hotel Zorża. 

195 12 -30

Fabryka Bliardów
Maksymiliana Anflreasda

159 we Lw ow ie 9 —10
ul. Karola Ludwika l. 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe po 
najtańszych cenach.

Przyjmuje zamówienia na nowe bilardy 
oraz reparacje i zamienia stare na nowe.
Ceny biiardów z m arm urow em i p ły ­

tami od 120 do 500 złr.
Utrzymuje na składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybory bilardowe od 

najumiarkowańszych cenach.

B a r d z o  w a ż n e ! !

Pierwszy wiedeński

Z a k ł a d  chemiczny c z y s z c z e n i a  p la m
we Lwowie, ul. Kopernika I. 12.

przyjmuje wszelkie ubiory męskie, dam­
skie, uniformy wojskowe i urzędnicze w 
całości lub sprute i czyści takowe sposo­
bem ehemu-zurm w przeciągu kilku godzin. 
Firanki czyszczone i farbowane przedsta­

wiają się jak całkiem nowe. 
P o d e jm u je  s ię  w y w a b ia n ia  p lam  
na m a te r ja c li je d w a b n y c h  ja k  r ó ­

w n ie ż  na w s z y s tk ich  in n y ch . 
Dziękując szanownej PT. Publiezuoś ;i za 
cotyehezasowe względy, upraszam o dal­
sze łaskawe poparcie Z poważaniem

S z y m o n  W  e i s s
213_Jł —

pozłotnik
L w  ó w

Rzeżnicka 15.
przyjmuje wszelkie roboty kościelne 
i salonowe, oraz utrzymuje wszelkiego 
rodzaju ramy. Tamże do sprzedania 
gotowe feretrony, cyb or ja , krzyże i 

160 cerkiewki. 8 - 1 6

Biuro wywiadowcze
Józe fa  B i r  k l e

L w ó w , T ry b u n a lsk a  4.
P o le c a ; Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klucznice, Oficjalistów prywa­
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

209 kszych poszukuje. 1 — 4<

d < z x z x z > c d < z x z k z x :3 < z x z > i c x z k :e )  

Od lat 36 istniejąca, —  odznaczona kilkom a m edalam i

JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie
poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko do- 
186 5—20 borowej jakości gips, a mianowicie:

Nr. 1. Gips sztnkateryjny. — Nr. 2 . Gips do fasad 
i odlewów. — Nr. 3. Gips budowlany,

oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie Gips nawozowy używany 
z dobrym skutkiem do gipsowania koniczów, lucerny i t. d.

Fabryka znajduje się przy al. Gipsowej 1 .3 ,  —  zaś składy przy ul. Rzeźnickiej 1 .1 6 ,
Przy zamówieniach z prywirmji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się. 

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową źyczliwośd, polecam się
nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Józefa Franz i Synowie.
A  A /v_

U S T  a d s z e d ł
świeży transport

najlepszej C liiiisM iissrjsIa e j

HERBATY
którą poleca

po najtańszych cenach
główny i specjalny

S k ł a d  H e r b a t y
Adolf Singer

L w ó w , S ykstuska 17.
214 1 — 8 (Lwów Impressa).

Największy skład wszelkich nowości

do robót ręcznych, przyborów do szycia i krawiecczyzny
oraz tow arów  

wchodzących w zakres handlu drobiazgowego
poleca po cenach możliwie najniższych 4—20

D ziew oński i K igiel
U l n i -  E I a . l i c l £ £ l  1_ S _  7 /

Z l e c e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  n a t y c h m i a s t .

Pierwszy chrześcijański

Magazyn gotowych ubiorów
m ę s k i c h  i d l a  d z i e c i .c.

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że otworzyłem

Magazyn gotowych męskich 
no i dla dzieci ubiorów 10-24

tak własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem pewny, o czem Szan. P. T. Publiczność przekona 
się zresztą, że zakupione u mnie ubiory będą lepsze, trwał 
sze i tańsze jak w każdym innym magazynie żydowskim.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal, kreśląe się z uszanowaniem

f i W S . i  P I Ą T K O W S K I
w e  L w o w 'e .  p rzy  ul. K r a k o w s k ie j  I. 30 -32 .

Zl l l s j l T

€

« s

P i a n i s t k a ,
która chlubnie ukończyła warszawskie konserwatorjum , 

udziela lekcyj gry na fortepianie. —  Artystka sama gra 
koncertowo i posiada wielką umiejętność kształcenia 

innych. —  Wiadomość w Administracji „Kurjera 
Polskiego“ pod literami L. P. 3 - 3

Sn*
&
SCm,

sr*

$*

B A R C H A N Y
białe i kolorowe

po najtańszych , cenach

215 poleca 1—8

ANTONI GIIDIENS
Lwów, plac Marjacki 1. 8.

S k ł a d  p łó c ie n ,  b ie l i z n y  i p o ś c ie l i .

a g a z y m  i  p r a c o w n i a  f u t e r

Feliłsa i Juli m Lnbelstich
w e L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  I. 3.

Podpisani mają zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż utrzy­
mują na składzie doborowy towar w sztukach i pokrycia na futra, jako też

gotowe futra damskie i męskie
miastowe i do podróży, kurtki i zarękawki do polowania, g arnitu ry dam 
skie, czapki damskie i męskie, fusaki, deki do sań i łóżek, serdaki
i t. p., w ogóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za 
trwale i eleganckie wykonanie, licząc po najniższych cenach.

Polecamy się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiez ości pozosta­
jemy z wysokim szacunkiem 

183 9—10 Feliks i Julian Lubelscy.

S Wyłączny wyrób krajowy — żadna blaga, tem mniej parowa. ^

pracownia rzeźbiarsko-kamieniarska
200 w e L w o w i e ,  3 -8

—=  u l i c a  P i e k a r s k a  1. 6 3 . = —
Ponieważ sprowadzam tylko materj.ł surow y i odrabiam takowy 

w yłącznie u siebie siłam i krajow em i, wbrew postępowaniu 
niektórych firm miejscowych, które wyroby w zupełnie gotowym stanie od 
obcych sprowadzaue, jako swoje własne przedstawiają — jestem w możności 
swoje wyroby krajowe, poniekąd obee przewyższające, sprzedawać po cena. h 
o 33°/0 n iższych, od cen, za wyroby sprowadzane dotąd p r a k t y k o w a n y c h .

Polecam więc pom niki i nagrobki z marmurów szląskich i ka- 
raryjski go, z granitów, syeoitów, labradoru i baraltu, nadto z piaskowców 
tarnopolskich i ciosu zwykłego. — Wykonuję grobowce betonowe i wszelkie 
roboty budowlane, sumiennie, trwale i na czas oznaczony.

Illustrowane cenniki wysełam na żądanie.
K ln U fn Ć Ć  . Pomniki z czarnego bazaltu czeskiego, pięknością i 
I lU W U S u  . Jością przewyższające tak bardzo zachwalany tracilit.achwalany traebit.

trwa-

Dla właścicieli gorzelń 
I  Płyty g n t a p e r c h o n e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

1 Węże gutaperchowe
Oliwa do m aszyn

106 n a j t a n i e j 29 - ?

w Składzie ferii i materjałów
L e o p o ld a  L i t y ń s k ie g o

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

1 0  medali zasługi, dyniom uznania i dyniom honorowy
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za niezrównane

Wyroby KosmełyczcB, toaletm i oirtmirii
te r . t i l p n t s l i J ?  żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować nod 
A l i  II1GII l i l i a .  względem skutku i dobraci z ANT1LENT1LIĄ. Środek 
ten otrzymany z odświeżających substancji usuwa w krótkim czasie pieqi 
plamy wątrobiane, blizny itd.j nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikat- 
ność. — Cena 2 złr.
P i l i n t n n  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przv- 
r m | J  LUII wraea piękny kolor. PILIPTON nie fa buje, lecz tylko od­
mładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­
wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 5u ct.

V a l P n t i n  “ ^silniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe
¥ O IC II  l l l l  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza __

Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

tzs tĄ żę c * r
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najde­
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje pię­
kną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do liygieuicznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 et. — 
Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 et., większe 1 złr. 20 c t , z łabędziem 1 złr. 60 et.

W n r i a  f l i f l ł k n w a  P suwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki’ 
¥¥ U U a  I I J U f K U W d .  pierzchmenie i łuszczenie skóry wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela, i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne 2  “ i;
łagodnie wpływa na naskurek, zapobiega p :erzchnięoiu rąk i twarzy bar­
dzo dokłanie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy ź twa­
rzy. — Cena 60 et.

$& M
we LW OW IE w sklepach własnych, ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka ras 
Boimow. W KRAKOWIE Sukiennice 1 20. w CZERNIOWCACFI Rynek’ 1. j.

PRZECIW CHOLERZE!

do użytku domowego 35 ct.

Kamfora rubini
po 20, 30 i 40 ct.

Krople leczące
w razie zasłabnięć — 40 ct.

ńoniak leczniczy
75 ct. i 1 złr. 35 ct.

Lecznicze wino czerwone 1 złr.
Nader ważnym środkiem obronnym jest

Desinfekcja:

KARBOL
Wapno karbolowe, Kreolina, Siarkan 
żelazow y. D esinfektor do mieszkań, 

bielizny i t. d. ie—20
ze względu na ogólną potrzebę ceny bar­
dzo zniżone. — Miarka do przyrządzania 

rozczynów karbolowych 5 ct.

Apteczki podręczne po złr. 2*60
zawierające konieczne s olk i (bez dedn- 
fekoji) na pierwszą eh i l ę  przed nadej­
ściem lekarza, którego jednak zaraz we­
zwać należy Dołączony jest przepis uży­
cia oraz wskazówki dla osób zdrowych i 
chorych, podług rad znakomitych lekarzy.

Apteka J .  S I D O R O W I C Z A  w Kołomyi.

Masę do podłogi
z w y k ł ą  i francuską,

tudzież prawdziwy

Lakier bursztynowy do posadzek.
F a r b y  olejne na dobrym pokoście 
tarte, szybko schnące, oraz lakiery* 
pokosty, pędzle, srebro, złoto, bron-
z y  i przybory do malowania lakiero­

wania poleca najtaniej

T .  S P i . T
we Lwowie,

przy ulicy Kazimierzowskiej pod 1. 28.
Cenniki gratis i franca.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwro- 
161 tną pocztą. 4 —i

D i , 71/ f n l u /a r l t  znaidzie stał«g°UUcJ lUluam odbiorcę na mleko. 
Oferty pod W. B. do „ K u rjera  Poi, 
s !>'iec/ox we Lwowie. 210  5 —6

W i n o g r o n a
feslawskie kuracyjne 

c o d z ie n n ie  ś w i e ż e
poleca handel

u r n  s r a m
166 we Lwowie 13-? 

p la c  M a r j a c k i  1. 7.

„ U  N I  A “
P ierw szy  U niw ersalny Dom k om isow y 
a jency jny  i pośred .iictw a  dla handlu, prze’ 
mysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i potrzeb 

codziennego życia, 
we Lwowie, ul. Krakowska l. 25, 1. metro. 

Telefon Nr. 480.
Z a k r e s  d z i a ł a n i a :

I. Przyjmuje do komisowej sprzedaży produkta 
surowe, wyroby fabryczne, tak krajowe jak i zagrani­
czne wyroby przemysłu domowego, zabytki starożytności

II. Przyjmuje ajencje wszelkich banków, zakładów 
i tabrjk; .rozpowszechnia sprzedaż wszelkich towarów 
jeszcze nieznanych lub świeżo wynalezionych arty­
kułów fabrycznych lub przemysłowych przez własnych 
ajentów podróżująeyeh

III. Udziela i. formacji we wszystkich gałęziaehi 
handlu, przemysłu, rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i po- 
tf^^b codziennego życia, o stanie majątkowym w. zyst- 
kiclr hrrrr w kraju i za granicą o źródłach najlepszego 
zbytu produktów surowych, fabrycznych i przemy­
słowych I t. p. a r a

■ e ^  ś,edu,iczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­
skich, iasow, gornictw, realności, w dzierżawach i 
nąjmach, w kupnie i sprzedaży produktów surowych 
i fabrycznych, wyszukuje spólników, pośredniczy w za­
warciu małżeństw i t. p.

Dostarcza prywatnych urzędników i oficjalistów 
wszelkich kategoryj, nauczycieli, pomocników handlo­
wych, przemysłowych i fabrycznych jak niemniej słu- 
żbę wiejską i miejską wszelkiego rodzaju.

W mtarę potrzeby i rozwijania się pojedynczych 
ayena będziemy we wszystkich miastach prowincjalnych 
nasze jiiie zakiadai. 1.54 7—52

Polecam swój nowo 
założonj

M a g a z y n

sukien damskich
i dziecinnych.

Wykonuję robotę każdą jak 
najstaranniej po cenach jak 

najniższych.

Joanna Blazewska
we Lwowij

ulica Słowackiego 1. 4 
Kopernika 1. 32.

157 3 -3

Spólniczka
złr. pragnie przystąpić do 
spółki. Oferty pod adresem 
»Nadzieja* do Administracji 
Kurjera Polskiego. 155 3—3

Oliwy dc maszyn,
Smarowidła,

Wazelina do skór,
Pasy skórzane

parciane i artykuły gumowe 
163 poleca 3—4

najtaniej i w najlepszych 
gatunkach

J. S P A T
w e  L w o w ie  

ul. K a z im ie r z o w s k a  28*
Zamówienia z prowincji za­

łatwia się najrychlej.



K U R J E R  P O L S K I

H E R M 1W A R U D O LF
■ w K L r a t e o w  i © , u l i o a  G r r o d . ^ K a  1. O ,

poleca:
r t l ń ł n o  surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła

w n l a U  JJ lU L IId  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane 
drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd.

W i p l i f i  c l f ł a f l  kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 
™  ItJ IM  b m u J  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki.

15IEI.IZNĘ STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć.
MATERACE, KOŁDRY, K A PY

WŁASNA SZWALNIE BIELIZNY GOTOWE!
k MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.

B IE L IZ N Ę  Dra J A E G E R A  i X. SEB. K N E I P P A .
^ 7 *7  Y  B  O  R  756(23 ?)

haftów, firanek, pońezoełi, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.
— m Ą  C E N Y  N A D E R  N I Z K 1 E

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i speeyalne lecznicze

tańsze od rodzimych o 50— 70^

K onc. Zakładu fabrycznego W ód m ineralnych

K. RZACY i CHMURSKIEGO
W  K R A K O W I E .

Selterska, używana w katarach oskrzeli 1 płuc.
R i l i ń ę l f P  używana w  katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce, i  w  oier-
D i l l l lO K c t ,  pieuiach p rz ew od u  p okarm ow ego .

V l C h y ,  powszechnie znana 1 zalecana.
7 o l o 7 i c ł o  z py»ofosforanem żelazowym, wyborny środek w  bezkrwl-
L o l C l L i k l a ,  stości 1 błędnicy.
R r n m n \ A f P  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, hysteryl, 
D l  U II1U W C l, epilepsyi, bezsenności i t. p. używana na zlecenie lekarza.

J o d O W Ć l ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne Jod zawierające. 
L j t o w a  j edylly środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artry-

U u n i o n i p 7 l 1 Q  czYsta szczawa, w  miejsce G ie s h iib le r a , K rohn- 
J a  ł d o r f f e r  i A p o l in a r is  używana.

K W R S n R  s o d o w a  na- z \̂cen â lekarza w  słabościach żołądka

n i o c h i l h l o r c l / o  czysta szczawa alkaliczno-sodowa, jako napój 
U lC d l lU U I C l  O ftC l, zw ykły  i dyetetyczny.
Q n H n \ l /a  ' za najlepszą w- Krakowie przez Towarzystwo lekarskie 
O U U U W d ,  uznana. •
Przyrządzanie wód w y m ie n io n y c h  o d b y w a  się  pod kontrolą K o - 

m isy i le k a rs k o  p r z e m y s ło w e j T o w a r z y s tw a  le k a rsk ie g o .
Zamówienia uskuteczniają się bezwioc/.uie. broszury przesóła się na żą*

Według orzeczenia'Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego, wody mineralne sztu 
czne tego Zakładu odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym.

i D o  n a b y c ia  w  K R A K O W IE  w e  w s z y s tk ic h  a p te ­
k a ch , w e  L W O W IE  w  a p te k a ch  p . W e w ió r s k ie g o , p. 
R u ck e ra  i p . L a c h o w ic z a .

Pierwszy krajowy skład

A P A R A T Ó W
o r  as

wszelkich przyborów fotograficznych
aparaty od 6 do 200 złr.

w  dodatku bezpłatna nauka fotografo­
wania  dla pp. A m a to r ó w .

P< leca się łaskawym względom

Antoni Larisch,
W KRAKOW IE, 1058

ulica św  A n n y I 4, za bazarem  k ra jo w ym .

>>35
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Dla w ygody Szanownej P. T. Publiczności otw orzyliśm y
Pierwszy krakowski zakład chemicznego czyszczenia i farbowania

za pomocą pary, ubiorów męskich i sukien damskich.
P. T. Przyjmujemy do chemicznego czyszczenia i według życzenia do farbowania ubiory 

męskie i suknie damskie z bawełny, wełny, aksamitu, jedwabiu, kamgarnu i pluszu, w całości 
lub sprute, następnie całe umeblowania kryte suknem, ornaty i przybory kościelne, chorągwie 
i sztandary stowarzyszeń, dywany, firanki, kołdry i kapy na łóżka, hafty, krawatki, parasole, 
rękawiczki, chustki do odziewania, wstążki i t. d.

W naszym zakładzie przy pomocy urządzeń chemicznych, usuwajfiy połysk z materyj kamgarnowych z gwa­
rancją za skutek. Uniformy wojskowe i urzędnicze bez rozprucia czyści się chemicznie, a na życzenie farbuje na inny 
kolor, oczyszczone lub farbowane nie różnią się niczem od nowych. Balowe suknie po chemicznem oczyszczeniu bez 
sprucia ich, całkiem jak nowe wyglądają. Pióra strusie do kapeluszy damskich czyści się i na żądanie farbuje, a za­
razem fryzuje. — Długoletnia praca i studja specjalne w takich zakładach zagranicznych jak: w Berlinie, Hamburgu, 
Hanowerze i t. d. jakoteż długoletnie doświadczenie fachowe dają nam możność wypełnienia w rzetelny sposób wszy­
stkich możliwych tylko do spełnienia życzeń Szanownej publiczności. — Liczymy przeto na ogólne poparcie nowego, 
a tyle pożytecznego i potrzebnego dla wszystkich zakładu. Z poważaniem
1044 4 52 H e c K e r  l  V a t e r n a c ł i t .

3 3 i r x r n ,  p r z y j ę c i a ;  KRAKÓW: ulica Grodzka 1. 51. LWÓW: ulica Jagiellońska 1. 9. PRZE­
MYŚL: ulica Dobromilska I. 73. STRYJ: Rynek 1. 26, M. Waldmann. DROHOBYCZ: Rynek 1. 16, Rosenschein. 
SAMBOR: Rynek 1. 51, B. Friedmann. JAROSŁAW: Grodzka w zabudowaniu pocztowem A. Statter. RZESZÓW' 
Rynek, A. Weinberg. TARNÓW: ulica Wielkie schody 1. 7, Ch. Mayer. BIELSKO-BIAŁA: Bleichstrasse i. 32, M. PAPERLE'
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Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dany przez 

ces. król. Ministerstwo handlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

Ś L U S A R S K O - B U D O W L A N Y C H
w  Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i  dokładnie. Ceny fabryczne.

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. U  9 '

O d zn a czo n a  s r e b r n y m  m e d a le m  przez 
c . k . M in is te r s tw o  h a n d lu  n a  w y s ta w ie  

b u d o w la n e j lw o w s k ie j  z  r . 1892.

PIERWSZA KRAJOWA 

P A R O WA  F A B R Y K I

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P A T E N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko­

lejowa Podłęże.
W yrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane

wszechstronnie jako :edyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia­
nowicie: wytrwale • . mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie­
czające od ognia <bo czyż można porównać z dachów ką w tym względzie jaki 
inny materjał uo krycia, która w  ogniu  najmniej N)0 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na­
wet od pokrycia słomą i gontem.

Wrzmoonione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak rów nież d ob orow y  materjał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego, 
kryjem y własnymi ludźmi i każde zamówienie załatw iam y terminowo. 
Próbkj przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone.
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjaa) i napisem *Pa- 

;ent Niepołomice1’ pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować należy do
ZARZĄDU FABRYKI DACHÓWEK W NIEPOŁOMICACH.

Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów k-loacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wszel­
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy ..-murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fontan, zbior­
niki rfa wszelkie ciecze — siowtuu wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po­
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe,
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlew y, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i  t .  d .

E H I .  « ,  i M Ż y n i e r ,

w  K r a k o w i e ,  G r x * z e 2 : ó r z k i  Q 3 .

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowla­
nej lwowskiej i nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-sto larsk ich, budowlanych

i p ark ietów
K L A J R O L - A .  O T T A

w Krakowie, ul. Dajwór, 1. 10,
w yra b ia  p rzy  pom ocy najlepszych system ów  m aszyn p a ro w ych  i w zo ro w o  urządzonej suszarni drze 
wiiej z własnych materjalów wysuszonych, wszelkie w y r o b y  artystyczn o  meblowB, kościelne i budowlane 

oraz reperacje an tyków , ro b o ty inkrustowane i w y s ta w y  sklepowe 969 5 52
Posiada na składzie w ielki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz desek (Laubsegenholz).

Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak  najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ OOLEWARNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L. ZIELENIEW SKI-KRAKÓW .
E

w y k o n y w a :
K o tły  parow e. —  M aszyny 
parowe. —  Narzędzia ro l­
nicza. —  Narzędzia w ie r­
tnicze system u kanadyj- 

. —  Pom py w sze l- 
rodzaju do w o d y 

innych płynów. —  
R ezerw oary. Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
m isyjne system u „Sel- 
lers“. —  M łyny. —  T a rta ­
k i.—  Gorzelnie. —  K roch­

malnie.

skiego 
kiego 
i do

J1

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na żądanie bezpłatnie.

Donoszę Szanownej Publi­
czności, iż handel mój z mię­
sem pod firmą FRANCISZEK 
ŚW IĄTEK , znany od lat kil­
kunastu z dostarczania mięsa 
z wyborowych w ołów  prze­
noszę z dniem 8 października 
z ulicy św. Tomasza na ulicę 
Szczepańską pod 1. 2, dom 
Krzysztofory (vis-a-vis teatru) 
g Ze względów zdrowotnych 
urządziłem mój sklep według 
wszelkich wymagań higieni­
cznych, a jak dotąd, tak i nadal 
będzie zaopatrzony w w ybo­
rowe. mięso tak w ołowe, jak 
cielęce i wieprzowe.

Z poważaniem

Fran ciszek^Swi ątek.

O  R A N D  S M A O A S I N S  D U

P rintem ps
1069 NOUVEAUTES. 2 4

Bezpłatna wysyłka
ilustrowanego ogólnego albumu, zawierają­
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
p o r ę  z i m o w ą  na żądanie za- 

frankowane i zaadresowano do

PP. JULES JALUZOT & C
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokła­
dnie oznaczyć w liście gatunek i cenę).

W y s y łk a  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w . 
W albumie znajdują się warunki doty­

czące kosztów przesyłki i "oclenia. 
T łu m a cz e  d o  w s z y s tk ic h  ję z y k ó w .

ie

G © © 0 0 0 0 © 0 © g  
I H »T T  g

O

w śródmieściu w Kralowie,
nader intratne,

świeżo odrestaurowane, 
z nowożytnemi urządze­
niami, przynoszące obecuie 
6°/o°d włożonego kapitułu, 
które znacznie więcej pi zy ■ 
nieść mogą, a przez doku­
pienie sąsiedniej realności 
olbrzymiąprzedstawiać bę­
dą fortunę, są do sprzeda­
nia z wolnej ręki. Kapitał 
potrzebny sto dwadzieścia 

§  tysięcy złr. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty pod 
adresem Dra Orłowskiego 
Kraków, Florjańska 28. §  

© 1078 3 ? ©
© ©© ©© o©© ©© ©  © ©© ©© ©© ©© ©© ©o©

Czyste, zdrowe wina czerwone.
poleca Dom handlow y

Antoni S U S K I  w Krakowie.
W ina stołow e.

Szegsarder czerwony litr. butel. 50 ct. 
Erlauer stołowy „ „ 60 ct.

W ina deserowe.
Erlauer Cabinet butelka . . .  80 ct. 
Ofner Adelsberger „ . . .  80 f
Vóslauer czerwony „ . . .  80 B
Yoslauer GoldeckCabi et but. 1.10 „ 
CMteau Beamon butelka. . 2.—  „

©

„ Larose 
St. Estephe 
St. Julien 
Medoc
Gbftteau Latour 
Chftteau Latife

. 2 50 , . 1.20 „ 

. 1.10 „ 

. 1.10 „  

. 2.50 „ 
3.50 „

Przy większych zamówieniach czyni 
się znaczne ustępstwa. 980 9 12

Egzystencja za 60 fl.
Za pomocą przyrządów do znaczenia 

wszelkich robót kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą mono­
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow­
szych deseniach, wraz z potrzebnemi pou­
czeniami całkowicie za 6 0  złr. mogą Pa­
nie przyjemną, odpowiednią i wcale intra­
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do drukowania i znaczenia wysyła takie 
częściowo. Prospekta i cenniki franco i gratis.

XT.
c. i k. uprzyw. rytownik, WIEN, VH, Neu- 
baugasse Nr. 36. 873 10 2
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Restauracja w hotelu Krakowskim powiększona w Krakowie
zaopatrzona w e w szelkiego 'rodzaju  napoje, jakoto w ina krajow e i zagraniczne. —  Kuchnia 
dobra i zdrowa, zrana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw —
Obiady o każdej porze a la carte, Abonament od 15 z łr., obiady od 60 ct. Na w esela i zbiorow e 
kolacje przyjm uje zam ówienia we w łasnym  lokalu restauracyjnym na 1 piętrze, jakoteż w do­
mach prywatnych po cenach um iarkowanych. —  Dzienniki dlaf,użytku Szan. P. T. Gości. ^  

Z poważaniem  ~ W i n o e n t y  D y d a ś ,  restaurator.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  w yrazu  zw yk łym  drukiem  

po  5  cnt. —  M inim um

L o k a l e .

3 pokoje i kuchnia nię, kawiar­
nię lub restaurację1 z urządzeniem, zaraz 
do wynajęcia przy ul. Karmelickiej 1. 34.

Pokój duży frontowy zbnym
wchodem jest do wynajęcia od 1 Listopada 
może być z całodziennem utrzymaniem, 
ulica Sławkowska Nr. 8 piętro II. 2084 3 3

Zaraz do wynajęcia 2
n n l / n i o  nyża i przedpokój na I szem 
fJU K U jO  piętrze od frontu w domu pod 
1. 50 Grodzka. Wiadomość w handlu J. 
Bazesa Grodzka 55. 2065 4 6

Mieszkanie. Właściciel domu w 
______________  Rynku głównym, pra­
gnący wynająć mieszkanie, złożone mniej 
więcej z 3—4 pokoi, od dnia I kwietnia
1893 roku, raczy listownie lub na kore­
spondentce zawiadomić o tem, adresując: 
Móci8!aw, Administracja „Kurjera Polskie- 
go“ , Florjańska 28. Uprasza się o podanie 
ceny lokalu, oraz o oznaczenie dnia i go­
dziny do swobodnego obejrzenia takowego.

2074 1 ?

Pokój frontowy z przed-
n n b n i o m  Plac w w - św i l̂ych 1 ? ’P U K U J E III I I  piętro, do wynajęcia 
każdego czasu za przystępną cenę.

‘2058 4 ?

Jeden lub dwa pokoje
kawalerskie bez mebli na III  piętrze. Mi­
kołajska 4 do wynajęcia. 2068 4 ?

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

Rutynowana k a s j e r k a
władająca płynnie językiem polskim i nie­
mieckim poszukuje posady zaraz. Na żąda­
nie może złożyć kaucję. Adres: Kraków. 
S. W. 34. poste-restante. 2085 1 3

Student VIII kl. gimnaz.
przyjmie lekcję za skromne wynagrodzenie. 
Wiadomość w Adm. „Kurjera Polskiego*.

2086 1 5

Maszynista drukarz
chlubne świadectwa, poszukuje posady w 
Krakowie lub na prowincji. Adres: Główny 
Rynek, szara kamienica Nr. 6, u Jacka Rut­
kowskiego w Krakowie. ________2098 1

Maszyna do szycia Sin-
#1 0 1 * 0  ręczna i nożna w dobrym stanie 
U C l d  do sprzedania zaraz. Wiadomość 
plac Szczepański 1. 2. II p._______2007 1 4

Młody człowiek energi-
„ , n u  poszukuje administracji kamiem- 
\ jŁ \ iy  Cy lub innego odpowiedniego za­
trudnienia za skromnem wynagrodzeniem. 
Kraków, Florjańska 49, parter 2-gie drzwi.

20.6 2 4

po 9  cnt., tłustym drukiem 
ceny ogłoszeń 3 5  cnt. 
P o t r z e b n a  j e s t  z d o l n a  p a n n a

FABRYK! KRAWATÓW
z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m ;  
t a m ż e  p r z y j m u j e  s i ę  p a n i e n ­
k i  d o  n a u k i .  R y n e k  g ł ó w n y  
1. 1 5 ,  I I I  p i ę t r o  f r o n t .  2095 i ?

Krajowa szkoła rolnicza 
w Czernichowie TbUi°4°e-
wa i krzewy owocowe po cenach umiar­
kowanych. 2089 1 6

Na dnie Zaduszne K -
przeciw cmentarza krakowskiego, poleca 
się Szan. P. T. Publiczności wielki wybór 
wieńców suchych i świeżych po cenie bar­
dzo przystępnej. Zarząd ogrodów w Olszjr, 
poczta Kraków. E Ukloński. 2087 l 8

C n e ł o n i o n  Hofbauera, w dobrym 
I U l IC p jC III  stanie, do sprzedania Iza 
przystępną cenę. Uiica Bratka 6, parter, 
Biuro korespondencyjne i Dom kombowy.

2064 3 7

J ^ T ^ M n f n I « I « l n l « I o l Q i o l t ^ n » n » Q l o M o f o I Q Ł łl flg g

Osoba inteligentna wSu!ra,
z powodu zmiany w rodzinie, poszukuje 
miejsca jako zarządczym domu lub bona 
z krawieczyzną. Zgłoszenia pod adresem: 
P. N. ulica Nad Rudawą Nr. 23 I piętro 
w K r a k o w i e . _____________ 2088 1 3

F n l u i n  v I# w zachodniej Galicji, przy 
l U l  W d  l\ szosie, o. c. tab. 200 mor­
gów roli i łąk do sprzedania pod warun­
kami przystępnemi. Wiadomości udziela 
Nieczuja, Kraków nad Rudawą 15, I p.978 1 4

Magazyn mód R. Bednar­
skiej, ul. M kołajska 24.
Na groby. K ?  A S p i #
niejsze. woskiem napełniona, w różnych 
kolorach, sztuka 12. 15, 18 i 20 ct. Przyj­
muje także do nalewania, dla odsprzeda­
jących odstępuje odpowiedni rabat. Zamó­
wienia z prowincji wysyłam odwrotną po- 
czta za zaliczką. Do nabycia w składzie 
lamp i nafty JANA ERKERS dawniej W. 
Skórczewskiego Kraków ul. Szewska I. 3.

Z powodu wyjazdu i "matera­
ce używane do sprzedania Ulica Szlak 1. 
23, I piętro. Zastać można od godziny II 
do 3 popołudniu. " 2090 1 2

Domek z ogrodem "aS j
reki do sprzedania. Bliższa wiadomość Flo­
rjańska Nr 49. II piętro. A* Schebrechm.

Kamienica Szpitalnej jest każdego
czasu do sprzedania. Wiadomość u W. Sli 
wińskiego przy ulicy Pawiej Nr. 20, między 
godziną trzecią a szóstą. ŁUBU 2 s
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ZIKŁ10 OGRODNICZY
J .  T E N G L E R A

w Krakowie, przy ul Karmelickiej 1.54,
 ̂ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność że otrzymał świeży tran­
sport cebulek prawdziwych Harlemskioh i sprzedaje a ow e.

H ija c y n ty  o d  15 cnt. b o  30 -Bulipany od  5 cnt. do  10, Nar­
cyzy 10 cnt. Lilje białe 25 cnt. Tacety 25 cnt. Krokusy 3 cnt. 
P oleca  w ielk i w yb ór  roślin pok ojow ych , Palm  różnego rodzaju Cy­
klameny (fijolki alpejskie) i t. d.
! Posiada wielki wybór najnowszych krzewów i drzew oz o- 
fanych, tudzież akacje kuliste i czerw on o kw itnące kasztany lipy 
i t. p. Bóże sztamowe i korzeniowe rów nież różne gatunki drzew

/ow ocow ych i pożyczki agresty maliny.
K ażd eg o  czasu nabyć można bukiety, w ień ce , wachlarze, o -  

-szyczki i t. p . w edług najnow szych w zorów  zagranicznych. C e n y  P  
Q  u m i a r l t o w a n e .  Zam ów ienie w ykonuje jak  najstaran- a 

-  W i ,  na prow incję w ysyła odw rotną pocztą . |0
|  P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S za n ow n e j P u b lic z n o -

ści pozostaje z glębokiem szacunkiem

J. Tengler.

Elegancki p ó łk ryty  pow óz,
b a r d z o  m a ło  u ż y w a n y , w  p ie rw s^ ° rtZ?^ o ejdofa^ e !  
r o b io n y , n a  b a r d z o  d o b r y c h  o s i a c h ,  ta n io  d o  sp rze  
d a n ia  u  J. K L E C Z E Ń S K I E G O ,  s io d la r z a  

3 2  ( v i s - 5 - v i s  n o w e g o  te a tru ).
S z p i t a l n a

1033 4 6

C O G N A C
n aUepszeJ francualiiej flirmy

Imperal 3 gwiazd
aromatyczny-wzmacniający żołądek, środek ochrony przemy słabościom  ̂epidemicznym

jak ziumicy, cholerze posełam za op atą . r t M r n .  ^ " ^ h  rdejscowości lustro- 
mom za pobraniem pocztowem) oc Qd 2- u[er Złr. 1.70 za litr, w pa-

B C * . « *  V k - ; 34 “ 35
1 t a o S E ? 1'“ K m d ? u f l  1 3 4 .1 ,™  flaszkami zlr. 5. 55.

1057 (4-12)

W szelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod nar 

korzystniejszymi warunkami
Wydawta, laezelay l adpiwUdzlalay redaktor. Dr. lizat Orłowski.

STANISŁAW MATUSZYŃSKI
Z E G A R M I S T R Z

w KRAKOWIE, Sukiennice 1.10, naprzeciw kościoła N. M. P
M am  zaszczyt don ieść Szan. P . T . P ubliczności, iż otw orzyłem  WIELKI SKŁAD 

zegarków  k ieszonkow ych , zegarów  pendułow ych, ściennych i stołow ych , oraz

P r a c o w n ię  z e g a r m is t r z o w s k ą ,
w której w ykonuję dokładnie wszelkie naprawy w zakres t- go  zaw odu w chodzące, po  nader 
um iarkow anych cenach, z dw uletnią gwarancją.

O d  lat wielu pracując w tym  zaw odzie w pierw szorzędnych zakładach, gdzie po 
znawszy wszechstronne wym agania P . T .  P u bliczn ości, jeslem  przekonany, iż sumienną prarą 
zasłużę sobie na Ich  w zględy i uznanie rft poważaniem  1104 1 10

Stanisław M a t u s z y A s b i i

!■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I I I I ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

PRALNIA PARYZKA! j
zaopatrzona we w sze lk e  ulepszania, £

W  K R A K O W IE\ przy ul. Poselskiej Nr. 19 g
Poleca się P. T. Publiczności, iż !j| 

g  przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju g  
„  bieliznę, suknie, koronki a mianowicie:
■ Koszula bez kołnierza i mankiet 10 ct. ;■ 
8  Koszula z mankietami. . .
g  Od kołnierzyka.

14 ,
3 ,

Od pary m a n k ie tów ..................... 4 ,
Firanek para . . .  od .10 do 00 , 

DL Pp. studentów i w jakowych 
ceny znacznie zniżane. ■g  Powierzoną robotę wykonywa się 

U jak najstaranniej i punktualnie, na żą- 8

S danie w 12 godzinach.
Polecając się nadal łaskawym wzglę- (jj

Sdom zostaje z szacunkiem tli
1106 1 30 ‘ Marja Wojciechiwska. g
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R o k
z a ło ż e n ia

l d 8 0

Z a k ła d  R y t o w n ic  y
pod firmą

Felicjan W 0J T Y C H
w Krakowie, Sukiennice I. 10.

Wykonuje wszelkierohoty w zakres tego łachu wcho­
dzące, rytując na wszystkioh metalach i kamieniach

oraz posiada

własną pracownią stąpli kauczukowych,
które uskuteoznia w jednym dniu, wykonująo takowe

po możliwie nizkich cenach. 1104 l 10

J a n  K R K E R ,  d a w n i e j  W N K Ó R C /y E W S K t

S S /  J A N  E R K E R  ^
/  dawniej

W .  S K O R C Z E W S K I .

Zaopatrzony SKŁAD w znaezny zapas lamp r IT*ARA
nach fabryc nych, jak również utrzymuje na składzie N At I i
salonowe nLezapalne bez odoru. Nafta salonowa z rafinerii 
Wq9 P Adama Skrzyńskiego, za litr 18 ot. Co^podarska itr 
16 ct Cesarska litr 24 ct. Na beczki odstępuje się znaczny rabat, 
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel 

kie przyhory do lamp, jak również mydlą do prania,
toaletowe, krochmale, świece Apollo, o l e j / ^  
skalny DSKrRNA litaraie itd 

^ A W -  WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH S *
n  P o lo c a t n  s ię  ł a s k a w y m  względom Sz. P. T. Publiy/ iŜ

k-7 czności^ Z poważaniem JTa t i  3ES r l Ł o i *  /  4̂

J a n  E l i K E K ,  ( law  n i  o j  W. S K O R C Z E W S K I .

2*

>0

i*-

*H

Odznaczony srebrnym medalem przez 
c. k. ministerstwo handlu z wystawy 

m  krajowej z r 1887 i bronzowym z wy- 
stawy krakowskiej 1870

w  mun FUTER 
Antoniego Jachlmskiogo

w  K r a k o w ie , u lic a  G r o d z k a  1. 14  i  16,
( z a ł o ż o n y  w  rc k u  1825). 949 8 14

Poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fa 
sonów rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t d 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe 
S n a l n i e  po cenach umiarkowanych. Na składzie utrzymuje materjały na 
wierzchy meskie i damskie z najpierwszych fabryk francuskich, angielskich 
rkrajowych Przyjmuje futra pod gwarancją do przochowama przez lato.

^ E X X X X T o T o Y QT t i t o l o 1 ^ n T o I o I o ^ o * o X a S 3 5

G Ł Ó W N Y  M A G A Z Y N  B R O N I
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO

ul. Szewska 1. 23,
poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkie!) możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

REWOLWERY, PISTOLETY FLOBERTA
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe P R Z Y  B O H Y  I P l t Z Y t t Z Ą D Y  myśliwskie. 
PRZYBORY DO SZERMIERKI niJlepsM] jakotci. OGSIE SZTUCZKĘ itp. 

PO CEXACH NAJUMIARKO W AŃ SZYCH. 
Zamówienia z prowincji nakuteoznti się odwrotna pocztą. 

Cenniki ilu strow a n a  gra tis  i fr a n co
■ ■ Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa,Uwaga, uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 

akuratnością, również po cenach najtańszych. ffo f io  t)

J. DROZDOWSKI i SYNOWIE
K r a k ó w ,  u l.  F l o r j a ó s t a  18 .

oraz WYPOŻYCZALNIA.
In stru m e n ta  u ży w a n e  p rzy jm u ją  się  w  zam ian . 

W s z e lk ie  r e p e ra c je  w y k o n y w a  się  n a jstaran n ie j.

• • • • M N t M H  • • • • • • • • • • • •

Józefa Ekierowa j
udziela J

LEKCYJ T A Ń C Ó W
•  W KRAKOWIE,

$  P l a c  S z c z e p a ń s k i  1 9 ,  I  p .  
m a m m h w r

Maszyny do szycia
SINGERA

n nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 złr.
Sf.2 I  ręczneOJ H-O C. •o S  o ratami po
ŁJ3 g tówką 10°/o taniej. Gwarancja 5 lat. 

0>* /  _ _ _  _ _ _

27, 36, 40 i 48 złr. 
4 złr. miesięcznie, go-

0>* •rf oJ t-
’c  £CJ rf 
O C O  (U -Q bo 53

crf <D-*-S N ? tn <lł O «  u,Ol, si

J O Z E F  I W A N I C K I ,
m o c ł i a n l k .

L w ó w ,  H o t e l  Ż o r ż a  
K r a k ó w ,  R y n e k  25 .
Se łk l pe|8ałych agentów i fn-

kto ów z pokątnycli składów ży- 
dowskicli chodzą od domu do do­

mu (roznoszą różne słabości) i te maszyny, 
które u mnie kosztują 20 złr., sprzedają 
po 60 i 70 złr. bo dostają za to 25%.

Tymi dniami wyszło 
tr z e c ie , z u p e łn ie  p r z e r o b io n e  

w y d a n ie  d z ie ła

Dra, Henryka Jordana
Profesora Uniwersytetu Jagiellońsk.

NAUKA POŁOŻNICTWA
dla użytku położnych.

(8o, stron 370).
G łów n y  sk ład  w K sięgarni Spółk i
Wydawniczej Polskiej w K rakow ie,

Rvnek, Pałac Spiski.
Cena złr. 3 -5 0  z przesyłką franco S"? »
KBR— Do nabycia we w szystkich księgar- 

_______ nlach. 1067 4 10

NOWO o t w o r z o n y ”

ROSYJSKI SKŁAO HERBATY
pod firmą

H .  H E I L P E R N
w Kraków e, ul. Grodzka 1. 59,

poleca

NAJLEPSZĄ HERBATĘ
z Rosji „tranzyto“ sprowadzoną,

po cenach następujących, a mianowicie:
za jeden funt po rs. 3 0 0 ,2 4 0 ,  2 00, ,1'69, T20 

za złr. 3 -0 0 ,2 4 0 ,  2 .00 ,1 .60 ,1 *20
w paczkach '/ i ,  'li, 'li, 'la, 'ha, '132 h*1)" 
funtowych, oraz w oryginainych skrzynkach 

w wielkim wyborze. 
Handlującym stosowne ustępstwo. 

Zamówienia z prowincji nie mniej dwóch 
funtów uskutecznia się odwrotną pocztą

franco. 981 3 10

RESTAURACJA

T U R  L I Ń S K I  E G O
w K rakowi^ w hotelu „p od  RÓŻA".

322 Obład za 1 ztr. 155-300
Niedziela, dnia 23 q<> Października.

0. | Krupnik z drobiu.
n t Rosół. — Consomme tomales.

N
Oid'

[Przeciw cholerze!
jedynie najzdrowszem oraz 
posilniejszem pożywieniem  jest

D z ic z y z n a
wolna od wszelkich, bakcylli i 
bakteryj, co przez pow agi r auko- 

we sprawdzonem zostało.
Sarniną, zające, kuropatwy, 
bekasy ™  świeże kwiczoły

poleca

Karol Knoreck i Spółka
P ie rw szy  handel d z iczyzn y , win 

i d flik a ie só w , F lor ja ń sk a  2 3 .

Codziennie świeży 
I V *  pasztet z dziczyzny.

Sandacz w auszpiku. 
Flaczki au gratin.
Jajkav a la princesse.

Polędwica garnirowana. 
Cięjęca z kompotem. 
Kotlet a la Maintenon. 
Wołowa macedońska.

d  | Kalafiory z masłem.
§  \ Ptyś smażony.

_____________________________________________

Znane jako  najlepsze, czysto iniane 
P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel­
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy i t. p., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, drelichy na lihe- 
rje i materace, płótna żaglowe, obrusy, 
serwety, ścierki, pł. grube półbieione itp. 

wyroby w najlepszym gatunku poleca
KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W ł .  G o n e t a
W  K O R C Z Y N I E  P.  L O C O .

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
gralis i franco 1 931 8-28

Ziółka piersiowe
O r a  s e e b u r g e r  a .
Jedyny śroihk przeciw chorobom 

placowym, mianow cie: uparczywym 
katarom, kaszlowi, zapaleniu g a r­
dła, chrypce, zaflagmianiu i t. i>.

P a l c i e t  1 2 0  o t . ,  za a tem
pel i o pako vauie n i prowincję o 10 
ct. więcej —  Do nabycia w aptece 
„pod ziotą glowąu Leona Rosnera 

w  Krakow ie 1107 i 40

—  b T u  r  o

stowarzyszenia Nauczycielek
W KRAKOWIE, 

które podejmuje się pośrednictwa w 
umieszczaniu: nauczycielek pryna
tnych, guwernantek i bon, p rze n ie ­
sione ZOStało z dniem 15 paździer­
nika 1892 r. do lokalu Stowarzysze­
nia p rzy  ulicy św. Tom asza I 8, 
I piętro. —  Kierownictwo Iłiura ob­
jęła p. B e a u p r b  — Godziny rzę 
dowe: codziennie od go iziny 10 ej 
do 1 ej, i rócz uiedziel i świąt.

10S8 1 12

Zdolni kierownicy
w arsztatów

i majstrzy oraz robotni­
cy fabryczni, a miano­
wicie: kowale, ślusarze, 
stolarze, lakiernicy i gi- 
serzy dostaną r obotę pod 
korz stnymi warunkami

w fabryce maszyn 
W  S A N O K U  
i fabryce wagonów

W  Z a g ó r z u . .
1091 1 3

w K r a k o w i e ,  J iy iieK  i. JO. 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą buz 

liczenh prowizji. **90
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